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Masowy ttdział. ludnoś~i w wyborach. „ Przytłacza„ 
ją.ca większość narodu rum·uńskiego opowiedz.iała 

się za frontem demokratycznym 
B~KkRESZT, P'Af. - W r.±edzielę 28 mar 

ce. przeszło 8 milionowa rzesza obywateli ru­
muńskiej 'l".epubliki ludow.ej poszła do urn WY­

borczych. Są io dr.u.gie po wojnie - repu­
blikańskie wybory do parlamentu rumuńskie 
g-0, który tym ra zem będzie również konsty-
tu.antą. · 

Do wałki wybo.i:cze:i stanęły trzy ugrupo­
wania polityczne, w tym dwa OP-Ozycyjne, 
oraz lista niezależnych. Front demokracji lu­
dowej złożony z Rumuńskiej Partii Robotni­
czej, Frontu Oraczy partii narodowo ludowej 
i zjednoczenia. węgierskiego, przed!stawił li­
st~· wyborcze we wszystkich 58 okręgach wy 
l!oorczycb. 

skie 'vykazało dużą dyscyplinę i wyrobienie o­
bywatelskie. Władze robiły wszystko, by u­
łatwić ludności wykonanie obowiązku oby­
watelskiego. W licznych miejscowościach da. 
wano do dyspozycji g'łosfijącyeh samochody 
ciężarowe. W mieście siedmiogrodzkim Ora­
dea, posiadającym liczny odsetek ludności ka­
tolickiej głosowanie odbywało się j.uż po­
cząwszy od godz. 6-ej rano, by umożliwić 

mieszkańcom udział w porannych nabożeń­
stwach. 

Prowizoryczne wyniki wyborów, które do 
wieczora dnia 29 bm. nadeszły z kilkunastu 
okręgów wyborczych, wyk&zują prz~szło 90 

proc. f:rekwencję wyborczą i pozwała.ją prze-

widywać wspaniałe ZWYcięstwo fr-0ntu demo­
kracji ludowej, który w większości wspom­

nianych okręgów uzyskał ponad 90 proc. rro-
sów.. 

W okręgu wyborczym Brasov, w poważ­
nym centrum przemysłowym, z pośr'ód 11"9.549 
wyborców głosowało 108.112. Na listę fl!'ontu 
demokracji ludowej padło 84.ł09 głosów, na 
obie listy opozycyjne - około 20 tys. gło­
sów. W jednym z siedmiogrodzkich okrę­
gów wyborczych o poważnym odsetku ludnoś­
ci węgierskiej, na 89.545 wyborców głoso­
wało 86.127. Front demokracji ludowej otrzy 
mał 80.423 głosy, na listę niezależnych 3;914 
głosów. Partie opozycyjne w okręgu 1:!Mn me 
~suwały swych kandydatów. 

P!1em.łe,r ~ i minister spraw zagranie~ 
Aonoa Pa\:lk€!' 

Pozostałe ugrupowania t.zn. partia narodo.: 
wo liberalna i partia chłopska jak również 
niezależni złożyły swe listy tylko w części 

okręgów. Ogółem kandydowało 1100 osób z 
czego do parlamentu wejdzie 414. W całym 
kraju bylo przeszło 3 tys. lokali wyborczych. 
W ·zędzie reprezentowane byly w komisjach 

Częściowe zniesienie kart zaopatrzenia 
Cukier, kasza, zieanfati i wyroiły pończoszn·czu-dziewiarsł<ie - w ..._i $łłTZ8łlaiY 

·vborc.zych wszv kir parlik. hioracc udział 

' WY boi dCh w dan. ·m okregu. 
Dzien W) borów uplynął w nasf~)ju świę­

ta narodowego. W całym lu<iju manifestowa­
no wolę wzmocnienia ustroju demokracji lu­
dowej. Zwraca uwagę m.in. masowy udział 

ludności ~iejskiej, w tym również kobiet. 
Wokół lokali wyborczych w miastach i wsiach 
ludność urządzała spontaniczne zabawy lu­
dowe. 

Premier Groza i minister skarbu Lacu gło 
sowali w fabryce metalurgicznei „Malaxa" 
minister Georgiu Dey złożyli gło · w okręgu 

Grivita, w którym w roku 1933 kierował słyn 
nym strajkiem k.olejarzy. Minister spraw za_ 
granicznych Anna Pauker głosowała w ob­
wodzie bukareszteńskim, zainstalowanym w 
miejscowej fabryce papierosów. Ministrów 
- kandydatów frontu demokracji ludowej 
przyjmowano owacyjnie. Korespondenci pra­
sy zagranicznej mieli całkowitą wolność ob­
serwowania wyborów. . Organizacja wybo­
rów była doskonała, a społeczeństwo rumuń-

PRACUJĄCY OTRZYMAi'Ą WYRÓ A WCZE DODATKI A1>ROWl?ACY1"E Z'A 
POWYŻSZE ARTYKUŁY - W WYSOKOSCI OD 100 DO 150 PROCENT WOLNO· 
RYNKOWEJ WARTOŚCI RZYOZIAŁÓW. W TEN SPOSÓB RZĄD UDZIE P.00 \'.Ż. 
Kl PŁAC NIŻEJ i ŚREDNIO tlPOSAŻONYM PRACOWNIKOM~ 

WARSZAW A (PAP) - Rada Ministoow Wszelka spekulacja, podwyższenie cen 
podaje do wiadotności, że w częściowym lub ukrywanie artykułów wyłącZOD!ych 
wykonani.1:1. zadania znoszenia regfamen- będą jak najostrzej karane. 
tacji spożyda artykułów pierwszej po- Każdy pracujący uprawni:ony do apro­
trzeby, z dniem 1 kwietnia br. wyłączone wizacji reglamentowanej otrzyma począw­
zostaną z reglament•wanego systemu zao· szy od kwietnia br. miesięczny stały d-Oda­
patrzenia ludności pracującej następujące tek aprowizacyjony w gotówce, w kwotach 
artykuły: cukier, kasza, ziemniiaki i W>y· ustalonych uchwałą Rady Ministrów, a 
roby pończoszniczo-dziewiarskie. stanowiący conajmniej pełną wartÓśc wy• 
Wyłączone artykuły znajdują się już łączoDjy<eh artykułów po cenach wo.lnoeyn­

od dłuższego czasu w obrocie wolnoryn- k<>wych. 
kowym, w dużych ilościach, pokrywają- Wysokość tego dodatkti zcrleżna jest od 
cych pełne zapotrzebowanie ludności. rodzaju karty, do poboru której pracow-

Niezależnie od tego, wydane zostały po- nik jest bieżąco uprawniony oraz od prze­
trzebne zarządzenia dla z~pobieżenia ja- ciętnego miesięcznego zarobku tego pra­
kiemukolwiek brakowi tych ·artykułów, I cownika, uzyskanego w okresie 1 kwarta­
zwłaszcza w okresie wprowadzenia tej łu br. 
zmiany w zaopatrzeniu reglamentarnym. Biorąc pod uwagę niski jeszcze poziom 

Bezpłatne leczenie chłopów w uzdrowiskach 
laler łtri, ll&zrehti, parcelanci reparlłaaei, WłlłWJ sieroty ao r lnikach będa mieli możnosc bezpłalllep 

leczenia się w uzdrowiskach stacjach klimatycznych całego kraiu 
WARSZAW A, PAP. Ministerstwo Zdro­

wia przeznaczyło w 1948 r. na bez1}łatne le­
czenie w uzdrowiskach 140 milionów zł. 
W ramach tej akcji rolnicy i ich rodziny 
ma,ją obecnie możność leczenia się w klima­
tyczno-zdrojowych ośrodkach, przy czym 
pierwszeństwo ma.ją chłopi małorolni, bez· 
rolni, parcelanci, repatrianci, wdowy i sie­
roty. 

Rekrutacja kandydatów na wyjazd do u­
zdrowisk przeprowadza Zarząd Główny 
Samopomocy przez zarządy oddziałów 
t>owiatowych i gminnych przy fachowej 
współpracy lekarzy powiatowych i ośroi!­
ków zdrowia Każdemu z udających si~ na 
leczenie chłopów i członkom ich rodzin pr6y 
sługuje bezpłatny p1·zt>jazd koleją, pełne u­
trzymanie w uzdrowisku, kąpiele, zabiegi 
i opieka lekarska. 

Zarządy oddziałów powiatowych ZSCh 
kierować będą chorych do wskazanych 
prze..: lekarza uzdrowisk na podstawie usta 
!onego przez zarząd ZSCh rozdzielnika. Za­
rządy oddz. pow. i gminnych zajmą się jed­
nccześnie sprawą pomoc:-.· 11ieniężnej, organi 
zacji pomocy sąsiedzkiej dla rodzin chło­
pów, l•tórzy wy,ieżdiając na leczenie 11ozo­
stawili gospoda1·stwa i rodziny bez środków 
utrzymania. 

Do leczenia zdrojowego chłopów przezna­
f!:ono 11aiwiększe w Polsce zdrojowiska i 

stacje klimatyczne: w woj. kralwwskim -
Krynica, i Szczawnica, w rzeszowskim -
Iwonicz i Rymanów, w kieleckim. - Busko, 
w pomorskim - Ciechocinek, Czerniawce, 
Duszniki, Kudowa, Sądek, Polanica, Solice, 
Swieradów, Trzebnica, Długopole, Prze-

czyn i w woj. szczecińskim Połczyn i Tr<.wiń 
sko. 

Na bezpłatne leczenie zdrojowe przewidu­
je się w br. wyjazd 5000 nieubezpieczonych 
w Ub. Społecznej rolników lub członków 
ich rodzin. 

Kobiety francuskie manił estują 
w obron e pokoi• - przeciw podżegaczom wo iennym 
PARYŻ <PAP). - Pod hasłem „Szczęśli­

wa rodzilia w wolnej Francji", odbył się w 
Paryżu wiec zorganizowany przez Unię 
Kobiet Francuskich, który stał się potężną 
manifestacją w obronie pokoju. 

Za stołem prezydialnym, oprócz przed­
stawicielek Unii, zasiedli prof. Wallon, z 
ramienia frontu narodowego, Jacques 
Duclos z ramienia francuskiej partii komu­
nistyczne; oraz sekretarz generalny sto-

warzyśzenia Francja-Związek Radziecki. 
Przedstawicielki demokra.tyczn..ych orga­

nizacji kobiecY'ch napiętnowały imperiali­
styczną politykę Stanów Zjednoczonych, 
podkreślając zdecydowaną wolę kobiet 
francuskich prowadzenia walki \v obronie 
pokoju. „Za wojnę płaci naród - oświad­
czyła Jeanetie Vermoersch. Nie wolno 
nam milczeć, lub siedzieć bezczynnie. 
Przyszłość naszych dzieci zależy od nas". 

OymiSja generałów greckich 
LONDYN, PAP. - Jak donosi z Aten agen I- siono w stan spoczynku 11 generałów grec­

cja Reutera, w ramach reorg;mizacji armii kich, w tym b. szefa sztabu geneia.ln~~y;en 
przeprowadzone.i p1·zez rzad at~ński przenie- tiiisa. 

.zal'ołików ni~ k-otegon'l r..obatnrków 
·i pracowników p.rzemysłtt państwo ;ovego, 
admini~rae:'łi państwow-ej i samorządowej, 
sądownictwa i nanezy.d1e1stwa, Rada 'Mi· 
nistrów postanowiła dodatek ten wypła­
~ać robotnikom i pt"acownikom, których 
p~iętny .ząz.obdt m;iesięj!Zlly w 1 kwar• 
tąle br. ńie prukraezał 6000 Źł. w~­
śei podwtyiszonej do ok. 1!50 proc. pełnej 
wartości wołnolą'nkowej wył_ączonyeh a.:r• 
ty.kułó:w, zarabiejącym do 9000 zł. - w 
podwyższonej ~okOści do ok. 1'30 ~~. 
pełnej wartości wolnory.nk.-owej, wyłączo­
nych art~ułów, pracownikom uprwwnio­
nym do gwarancji aprowizacyjnej - w1y• 
nikającej z wiążących ich układów 7Jbio· 
rowych pucy - w wysolmści ok. lH 
proc. pełne.j wartości wolnory;nkowej wy• 
łączonych artykułów, wszystkim zaś pO"".ro• 
stałym pracownik<>m w wysokości :OOO 
proc. 

W ten sposób wyłączeme ni.lektóryeh ar­
tykułów z reglamentacji połączone zostaje 
z peW™l pod.wyżką wynagrodzenia dh} 
praco.wników naj·ni:iej zat'abiia.jącyeh. 

J<est to jlJlż w roku bieżącym drug!e za­
rządzenie - obok Wiprowadzenia od dnia 
1. 1. 48 r. zasiłków rodzinnych - mającę 

na celu poprawę warunków bytowania 
mas pracujących najniżej z<H'abiających. 

Wprowadzenie z dniem 1 kwietnia br. 
znacznej obniżki skali podatku od wyna· 
grodzeń i ustalenie minimum wolnego od 
podatku na zł. 9000 miesi~eznie dopełni 
środków, iakie w chwitli obecnej moią być 
przez rząd podjęte dla popł'awy warunków 
bytowania ludzi ;pracy. 

Dalsza poprawa tych waTUllków jest 
przedmiotem stałej troski rządu, a będzie 
ona możliwa, gdy powiększona wydajność 
prll<!y, oszczędność i &bniżone koszty wy• 
twórczości dadzą poltzebne ku temu środ­
ki matMialne. 

Wy.p:ata tych ~da·tk6w, w wysokości 
ust~lonej od~zielną uchwałą Rady Mini­
strow nastąpi po raz pierwszy przy wy•pła­
cie wynagrodzenia za miesiąc kwiecień br. 

Dla ułatwienia pracownikom przebycia 
okresu przejściowego wszystkie zakłady 

pracy instytucje i urzędy, zatrudniające 

pracoWników uprawnionych do aprowiza­
cji reglamentowanej, wypłaca pomiędzy 
2 a 6 kwietnia br. tym praco-wnikom od­
powiednią zaliczkę na kwietniowy dodatek 
aprowizacyjny. 

Nasz tygodniowy dodatek dla 
dzieci i młodzieży „PROMYK" ułm· 
że się ty-ro ra.zem wyjątkowo nie w 
numerze wtorkowym, lecz Jl.tTRO 
w ŚRODĘ. 
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Przygotujem ość ·. ruchu robotniczego 
o KC PPR i CKW PPS w 

/Nr. lr1 

WYrok 
procesi.e czetnliów 

BELGRAD, PAP. - Przed sądem okręgo-
KC PPB 1 CKW PPS stwierdzają, że na' 3. CKW PPS i KC PPR polecają reor-ln~ch do Komitetów Współpracy. W wy· 1 · • • kl d 1 wym w Mostarze ,stanęła grupa czetni rnw 

now:rm etapie ~ółprac.) '?bu. Partii r~: ga.nizację Komitetó~ Współpracy (szóst~k padku ':'ieu,zgodnie1:"a s a u perso!la;nc· 
botniezyc:h. nalezy rozwmąc i pogłęb1c międzvpartyjnyd:). w celu przeksztalcema go Komitetow Wspołpracy ostateczny Jego z Gowedariczem Beszticzem na czele. Oskar 
wszystkie formy jednolitofrontowej ..Izia- ich w · operaty~•,"IlC organa harmontjnego skład ustala IComitet Wspó~pracy stopnia żeni uczestniczyli podczas woiny w "."alkach 
łałności. współclzialan i a w dziedzinie rozwoju i po· wyższego. . , czetników przeciwko armii wyzwolenczej, a 

W okfttde przygotowania do jedności gł~biania jednolitego frontu, oraz przygo- Komitety Współpracy powinny odbywac po wojnie pod wodzą zabitego nied:'lwno 
ctł'C~'~PB i PPS .na CZ?1o dzia: towania jedności 1>r~anizacyjnej. „ po~iedzenia c<>najmniej raz na dwa tygo· t.zw. w~jewody samarcicza, popełnili szereg 
łalnołr;i 1ednolitofn>ntowe1 pow~.Y ?yc . W tym edu.!{ ~ 1 KP o~u Partu ustala· I dnie. lmor<lerstw i rabunków. Gowedarłcz I Besz-
W7BU"1Uęte tak podstawowe zagadmema 1ak Ją skład Koru1te tow Wspołpracy (szóstek · . I tie zostall skazani na kare śmierci, pozostali 
W11p6łpraca k6ł partyjnych, wspólne szko· międzypar. tyjnych), prz:!rlstawłają sobie Generalny Sekretariat Sek refa ";nt ~ · . , . ' . . . . nia 
lenie członk6w Partii, orn ustalanie no- nawzajem n:?.zwi:o;ka tow. tow. propon<>wa· CK'V PPS KC PPR 7. ;ł~ na k,rotsze lub dłuzsze teimmy więzie · 
.,.o zakresu działania i nowych zadań dla 
ElllDlt 'teti 6~\ Wsp6łpncy (szóstek między- , C h : -sl4a hecz•a bez dna , „.\)' nyc..,. I _,.;;..;....;..;.;.....;_ _________________ _ 

~~'!:~Qf!:Ei · rm;e Czang-Kai-Szeka ponoszą k ęską po klęsce 
L Węólne zebrania kół PPR i PPS od· I Prasa amerykańska pełna jest alarmujących artykułów na temat sy~uacji .w. C~i- Politycy ci uważają, że bez natychmia-

"'9at conajmniej raz na miesiąc. Nieza· ' nach. Wojna domowa w tym kraju podsycana i finansowana przez i~penahsto:v stowej nomocy na wielką skalę grozi re­
liemłe od W9pólnych zebrań kół partyj• amerykańskich przyjęła obrót zgoła nieoczekiwany przez tych ostatmch. Armie żimowi Czang-Kai-Szeka katastrofa. 
~ przeprowadzać raz na miesiąc ze- Czang-Kai-Szeka uzbroione i wyekwipowane przez Amerykę ponoszą k~ęs~ę za z drugiej strony jednak znaczny odłam 
brmia załogowe obyd""'6ch organizacji klęską. Armia Ludowa natomiast, która może liczyć tylko na s~ve własne :nły i po- polityków amerykańskich jest zdania, że 
partyjnych z porządkiem dziennym i re· parcie ludu chiński ego, okazała się siłą niezwycięż'?ną. W przec1~u ostatnie~? p?l- dalsza pomoc dla Chin nie jest celowa, 
feretami. U21!11>dnion:rmi przez miejscowe rocza wojska ludowe zajęły ogromne tereny, za.rru~sz~ałe przez b!1sko 150 m1lionow gdyż byłaby po prostu wyrzuceniem pie­
Jd.ownictwo partyjne. ludności. Oswobodziły one p·rawie całą Mandzurię 1 posunęły su: głęboko na po- niędzy. Pogląd ten wyraziła bardzo do-

Pnywitp1tjJte 1tasadnicz1t wagę do roz• ludnie, dotarłszy do · rzeki Jang-Tse, do rejonu Nankinu i Hankou sadnie gazeta „Washington Post", która 
winięeia współpracy i zbliżenia ideologicz- . pisze: .. Nie wiadomo w jaki sposób pomoc 
neco kół i organizacji partyjnych, KC PPR Dla Ameryki Chiny Czang-Kai·Szeka wcieleni do armii, ni~ chcą w~lczyć. Z na- amervkańska jest w stanie wyciągnąć 
i CKW PPS pn.Mtnegają. że utrudnianie, okazałv się przysłowiową „beczką bez dzieją spoglądają oni .na połnoc k~ wy- l Czang-Kai·Szeka z opłakanej sytuacji, w 
lub uchylanie się właściwych instancji od dna". ·Od zakończenia wojny z . Japonią zwol~n:ym terenom„ widzą~ '?' Armn .L:i- ; akie1 się -znajduje. Armie jego odgrywają 
pnept0wacbenia wspólnych zebrań kół pochłonęły już one trzy miliardy dolarów, doweJ s1~ę •. która moze. poło~yc kres wo3me rolę tylko pośrednika w przekazywaniu 
będzie traktowane jako łamanie dyscypli· nie licząc wielkiei ilości broni i ekwipun- domowe] 1 wprowadzrc Chiny na drogę uzbrojenia amerykańskiego wojskom nie· 
•1' partyjnej. ku z demobilu amerykańskiego. post~u. . H • przyjacielskim w postaci łupu wojenne-

%.. Dęż11e do podniesienia poziomu ideo- . Ale nawet tak ogromna pomoc nie była Miliardy dol~rów, '.'zamwestowane. do- go". 
logie:mego nereg6w partyjnych i wycho· w stanie zapobiec klęskom i powstrzymać tychczas w WOJ~ę chińską okazały się po Jak widać, nawet w imperialistycznych 
wania ich w duchu światopoglądu marksi· pochodu armii wyzwoleńczej. Pr~czy_ną prost;i s_tracone 1 wyrzucone na wiatr. C:zy kołach amerykańskich zaczynają sobie 
1towwki~ CKW PPS i KC PPR polecają tego jest prosta. Skorumpowany i zgniły opł.ac1. się nadal finansować to przedsię- uświadamiać, że dolar nie jest największą 
jak najwiękae ~Wl!lzechnianie form do cna reżim Kuomintangu, utrzymujący wz1ęc1e~ . . . potęgą na świecie. Fiasko -polityki amery­
wsp61nego szkolenia w oparciu o następu· Chiny w zacofaniu i niewolniczej zal~żno- W teJ spr~wie zdama . są po~ztelo~e w kańskiej w Chinach i w Grecji, gdzie m~­
jitce zasady organizacyjne: ści od potęg imperialistycznych, zn1ena- W~~~gtoru~. Koła .W?J~~owe 1 . politycy mo olbrzymich nakładów dolarowych me 

a) ujednostajnienie i połąC7Jellie szkole· widzony jest przez ludność, a p~ede I zbhzem. do mch, uwaza.ią, ze nal~zy w da~- udało się. zdusić ruchu mas ludowych po­
nia partyjnego na szczeblach kursów fa- wszystkim przez milionowe masy bied- szym. ciągu :pomag<l:ć Czang·Kai-S~ekowi. czyna przemawiać nawet do „twardogło­
b11Jez:nych i terenowych (dzielnica, miasto, nych chłopów, rzemieślnikó"! .i robot?i· Do me~ nalezy ~ pierws~ rzęd~i~ zna- wych" polityków. 
powiat); ków. Żołni<..rze Czang-Ka1-Szeka, siłą ny podzegacz WOJenny Wiliam Bulht. Worek złota, przy pomocy którego Ame-

b) maksymalne uzgodnienie pro~ów, ryka chce ujarzmić świat, jest wprawdzie 
jak najbardziej wsziechstl'ODDl8 wymiana WA ciężki, ale ma mimo wszystko ograniczoną 
doświadczeń i prelegentów na szczeblach Na of.tres ŚUJlątec:zną p I po;emność. „Być może, że nie starczy nam 
szkół wojew6dzkich i centralnych przy za. dolarów, by zatrzymać ekspansję komu· 
chowaniu ich odrębnego charakteru. Szcze- do-ltonale nizmu" - oświadczył niedawno generał 
gółowe wytyczne w tej sprawie zawierać "' Patric Surley, były ambasador USA,;w. 
będzie okólnik Wydziałów Szkoleniowych Chinach i były sekretarz stanu dla spraw 
KC PPlł i <;KW PPS. JASNE_ PORTERY - SŁODOWE woiny. W języku generała Surley'a „eks-

Dnia 26 marca 1948 r. zmarł 
ś. tp. 

ZdzlslaH' Grunwald 
przeżywszy lat 65. 

Nabctteństwo żałobne odbędzie się 
w środę, dnia 31 bm. e godz. 10 ra.no 
w kościele św. Krzyża, poczym na­
stąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz na Doły. 

ŻONA I DZIECI. 

- To pomyślny znak powiedziały 
stare kobiety. - To znaczy, że władca 
nasz będzie zadowolony. 

Bladą i milczącą Giuldżan zaprowa­
dzili do pałacu. 

Emir wstał, podszedł do l'liej i pod­
niósł zasłonę. 

Wezyrowie, dworzanie i mędrc'l' z.a­
kryli oczy rękawami chałatów. 

Długo emir nie mógł oderwać spojrze 
nła od pięknej twarzy. 

- Lichwiarz nie skłamał! - p1w1e· 
dział głośno. - Wydajcie ll'IU podwójną 
nagrodę. 

Giuldżan wyprowadzono. Emir .-ozwe­
selił się bardzo. 

- Rozweselił się, odzyskał humor. 
Słowik jego serca pochylił s ię do róż 
jej twarzy! - szeptali dworzanie. -
Dzięki Allachowi, burza przeszła nad na 
mi, nie poraziwszy ·nas ani błyskawicą, 
ani piorunem. Jutro emir będzie jeszcze 
weselszy. 

Nadworni poeci, wystąpili naprzód i 
zaczęli po kolei wielbić emira, porównu­
jąc w wierszach twarz jego z ks iężycem 
w pełni, stan - ze strojnym cyprysem, 
a panowanie jego - z pełnią. 

Państwowych Browarów 
OKOCIM, ZYWIEC, TYCHY, GRODZISK 
LÓDZKI ZDROJ, ELBLĄG. GDAŃSK 1 1aayeh 

. poleca ~ 

PANSTWOWY PRZEMYSL FERMENTACYJNYg:; 

6 

Król poetów zMlazł wreszcie okazję 
do wypowiedzenia jakoby w natchnie­
niu wierszy, które od wczorajszego ran­
ka wisiały na koniuszku Jego Języka. 

Emir rzucił mu garść drobnych monet. 
I król poetów, pełzając po dywanie, -
zbierał je, przy czym nie zapomniał uca­
łować pantofel efl!lira. 

"' 

ROZDZIAŁ vtt 

Emir miłościwie zaśmiawszy 
wiedział: 

Rynek huczał I s:rumiał, gdyż były to 
najgorętsze godziny handlu, ludri.e sprze 
dawali, kupowali, zamieniali, a słońce 
podnosiło się wciąż wyżej, wyganiając 
ludzi w ciemny i pachnący cień krytych 
straganów. Przez okrągłe okna tirzcino­
.yych dachówek, pochyło padały jaskra­
we promienie południowego słońca, 
które stały Jak dymiste, z kurzu utkane 
przezroczyste słupy, a w ich blasku 
lśnił brokat, połyskiwał gładki jedwab i 
miękkim ukrytym płomieniem świecił ak 
samit. Wszędzie migotały, zapalając się 

się po- i gaisnąc zawoje, płaszcze, barwione bro 

- Nam także przyszły do głowy ooe 
zje: 

Gdy wys1Jl§my •ec:wrem do ogrodu. 
to · księżyc J1awstydłiwszy się swojej 

mal-Ości 

, skrył się .za chmury„. 
Zamilkły ptaki i wiatr scichł, 

dy. Raziła oczy czyszczona miedź, z nią 
walczyło i zwyciężało Ją swoim najczy­
stszym blaskiem szlachetne złoto, roz­
sypane przez złotl'lików ·na skórzanych 
dywanikach. 
Chodża Nasredin zatrzymał osła przy 

herbaciarni obok wzniesieniar z którego 
przed miesiącem zwrócił się do miesz­

pansja komunizmu" oznacza dążenie na­
rodów do zachowania swej niezależności 
przed zaborczościP, monopolów amerykań­
~kich. 

I naprawdę trudno nie zgodzić się :r. tą 
opinią. Można nawet wyrazić pewność, że 
rzeczywiście zabraknie imperialistom ame­
rykaiiskim dolarów i sił dla realizacji ich 

'

planów panowania nad światem. Narody 
potrafią pokrzyżować te pla?fy. 

J. Ja n icki. 

· Ą myśmy stali -
wielcy, slawnJ, nJezwyclętenl 

podobni do słońca i - potężni ... 

kańców Buchary z wołaniem o pomoc .....:... To ja jestem, Ali, - odpowiedzió. 
dla garncarza Niaza, którego pragnał ra- Chodża Nasredin, nie podnosząc czadry. 
tować od emirskiej łaski. Nie ~iele - Nie poznałeś mnie? I na Boga, nie 

Poeci padli na kolana, wołając: czasu upłynęło, ale Chodża Nasredin I wytrzeszczaj tak na mnie oczu, czyś za-
- O, wielki! Prześcignął nawet Rude- zdołał mocno zaprzyjaźnić się z pęka-, pomniał o szpiegach? · 

gil - niektórzy zaś leżeli bez pamięci tym właścicielem herbaciarni, człowie- j Ali odwrócił się i zaprowadził go do 
na dywanie. kiem otwartym i uczciwym, na któr-µn tylnego pokoju, gdzie przechowywano 

Do sali weszły tancerki, potem blaz- można było polegać. I drzewo i zapasowe czajniki. Tutaj było 
ny, kuglarze, fakirzy. Po ich występach Wybrawszy odpowiednią chwilę Cho-

1 
wilgotno, chłodno, a szum rynku dola-

emir wszystkich wynagrodził . j . dża Nas.redin zawołał: . tywał n iewyraźnie. 
- żałuję tylko, że nie mogę rozkaz}".~_ - Afll CD. c. n„' 
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Kiedy na uroczystym Apelu Poległych po 
r::iz pierwszy wywołano to nazwisko -
dźwięki werbla zabrzmiały bardziej przej­
mującą nutą, twarze żołnierzy ścięły się w 
kamień, a serca załomotały aż do bolu. 
Przez krótką chwilę ciszy w pamięci wsey­
stkich jego towarzyszy broni i walki, jak 
żywa '.;awiła się postać Generała. 

Dziś rok mija, gdy żyć przestał. Wraża, 
bandycka kula wydarła go z szeregów. 
Zginął jak żolnierl - na polu walki 

I znów myślą wracamy do tej postaci. -
!ak ró=:nci w pamięci pszc-,;ei;óln_ych ludzi 
- ale zawsze niezwyczajnej, zawsze wiel­
kiej, a narodowi całemu znanej i bliskiej. 

Kto pamięcią swą może sięgną~ w okres 
młodzieńczy Generała, widzi go jako robot 
nika, ślusarza z fabryki Gerlacha na Woli, 
. ·v Warszawie. 'l'u, na tej robotniczej, „czer-

"W rocznice, . - -sm1erc1 

1 
gdy losy wolności rozstrzygały się pod. I ro walka ta wymaga poświęcenia i ofiary 
skwarnym sło11cem Hiszpanii. - on, syn polskiego ludu roboczego -

Bo wolność ludu pracującego jest nie-lzgłasza swą g<>towość. 
1 podzielna i walka o nią toczy się wszędzie, Pamiętają i zapamiętają na zawsze to-
pod każdą szerokością geograficzną. A sko- warzysze broni gen. Waltera z Hiszpanii-
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mmn111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nm11111m111m111111111111111111111m1111111 

1Hlecz•1slaw Jastrun 

.Tren na śmierć gen. świerczewskieeo 
) 

Stary, spłowiały na wietrze i wieku, 
W deszczach, pochodach. w bitewnych kurzawach 
Sztandar, jak łachman zdarty na człowiek"ll, 
Ten sam, co niegdyś okrył Jarosława. 

Szli komunardzi po przyszłe zwycięstwo. 
l\flodsi od śmierci - ginęli. Ich wnuków 
Nad :M:anzana.re9 wróg dosięgnie zemstą. 
W Jarunie g()ll'Zkiej, na warszawskim bruku. 

c~ rnD2l brocząc. czy ruszając w pości~ 
Od brzegów Ebro po Nuew i Wisłę, 
Sprawa szła o to, by w kraju przyszłoścl 
Usta prawdziwe i łzy były c:zzyste. 

Sprawa szła o to, Vfalte:nic, by rę~a, 
Która karabin ściskała ostatni, 
Jutro oddała uścisk dłoni bratniej, 
żeby skazaniec przed salwą nie klę'kał; 

Ażeby jedno łączyło nas słowo, 
W Jara.mie gorzkiej, w Madrycie, w Watt7..awie 
Po długiej nocy i po walce krwawej, 
Gdy się nam przyjdzie urodzić na now4'. 

Nie zakończona jeszcze Twoja waJka, 
Hiszpanii, Polski, świata Generą.le, 
Czy pójdziesz jeszoe do Grecji, ,;a Bałti:a:n, 
Czy Cię powiozą Atlantyku fale? 

Ten sam wróg czyha zza dr-rewa, zza węgła., 
Którego znałeś .•. Dzisiaj Ciebie w polu 
Stara, żołnierska, nagła śmierć dosięgła 
Nie moo:ąc wczoraj dosi~$ląć, Karolu. 

mówiący rożnymi językami - ~ pos'tal. 
Pamiętają go mury Madrytu, Quinto, Be:­
chite, skały Teruelu, spokojne wody Jara­
my, Guadalaiary, Ebro i spalona ziemia 
równin hiszpańskich i urwiska skaliste -
i lud, zawsze walczący, wdzięczny lud hi· 
szpański. 

Niezwykły generał. Dowódca i żołnierz, 
towarzysz i sędzie. Spokojny i płomienny 
zarazem w obliczu wroga, w stu metrach 
od wylotu luf nieprzyjacielskich karabi­
nów. 

A potem znów, w godzinę próby, w naj­
cięższej chwili, r;dy się wazą losy sprawy 
wolności, losy narodu, generał Walter -
tym razem znów gen. Karol Swierczew­
ski, staje na czele II Armii Polł.;kiej. 

Jemu przypadło w udziale ~a -czele od· 
działów Wojska Polskiego przekroczyć 
Nysę i płacić· na niemieckiej ziemi rachu­
nek naszych krzywd. 
Pamiętają i zapamiętają t.en burzliwy 

czas i wspaniałą postać Generała jego 
żołnierzP_ 

I te pieI"WS"Ze nl.ełatwe boje na niemiec­
kiej ziemi, a potem ciężki, 5-dniowy bój 
pod Budziszynem - i:rdy olbrzymia pan­
cerna nawała hitlerowska parła na odsiecz 
Berlinowi - i marsz na Drezno i odsiecz 
Pragi. 
Był - jak zawsze - bohatersko odważ· 

ny, nieustępliwy, szybki - był zarazem 
dowódcą i żołnierzem. 

Ktokolwiek wywoła w swej pamięci tę 
postać, ujrzy ją być może inną. właśnie 
dlatego, że Generał był postacią na miarę 
okresu dziejowego, który przeżył w walce 

I i trudzie ku sławie swej Ojczyzny. 

1 Naród rozpoznał w nim bohatera f swe-· 
'I go sługę i boiownika. Lud pracujący wiB 
dział w nim siebie - w ciężkiej walce i w 
okresie zwycięstwa. 

I Gen. Karol Swierczewski. gen. Walter 
i tamten ślusarz z fabryki Gerlacha - ra­
zem: jedno wielkie życie . 

vonej" Woli poznał ciężki żywot w ustrciju 
1-apitalistycznym. Tu. w codziennych :i- ZalO~U p Z.PB Nr -i':i 
tarczkach z fabrykantem zrozumiał ko- ~ 
nieczność walki i zaczerpnął nieugiętą wia­
t-ę w zwycięstwo. Stąd poszedł w świat, by 
walczyć wszędzie tam, gdzie potrr.ebna była 
największa ofiara - ofiara krwi i życia. szym etapie ws ó ·zawo nictwa łJI 

p1er 
Majstrowie peperowcy przodują w pracy Szedł tą drogą niezmordowanie, szedł 

jak żołnierz najwierniejszy, oddany bez­
granicznie idei socjalizmu. Zdobywał wie-
dzę i doświadczenie w mozolnym trudzie PZPB Nr 17 w swoim czasie przeżywały\ kość towaru, 5) Wydajność pney, 6) · kie oddziały doń przystąpiły z rozma"' 
żołnierskim, najczęściej na polach bitew- dość poważny kryzys. Przyczyny tego sta- Ildtść praeowników przypadających na ze- chem. 
nych, nie szczędząc najdroższej ceny - nu były różn~. Dawniejszy dyrektor na- spół maszyn, 7) O mniejszy procent od- : Dnia 21. 3. br. odbyło się wręczenie na· 
krwi swoje!i. czeln~ t_ow. Kłys - rzetelny ~resztą pra- padków, 8) O mniejszy procent po~tojów, r gród przodownikom współzawodnictwa f 
Pamiętają go takim liczni towarzysze cowmk i dobry towarzysz - ciągle choro- !I) .O przeciętn:v proce!lt ·~rykooianio normy 42 najlepszych robotników i pracowników 

walki, którzy już wtedy wyczuwali w nim li.vał. Zakłady były wobec tego bez dozoru przez ca.!ą zało:,rę, 10) O hezp~ństwo zostało wyi-óżnionych. 
człowieka na wielką miarę. i kierownictwa. pracy. Pierwsze nagrody otrzymall tow. tow. 

A gdy na innym krancn Europy rozpa- Od kilku tygodni nastą.pila )1ormaliza- Współzawodnictwo zawarte od 1-go Antoni Pietras-zek, Janina Włochyńska. 
lili faszyści wojnę przeciwko ludowi hisz-1 cja. Nie należy wyciągać ~d:lyeh marca na cały lQl-3 rok wyv.'Ołalo wielk"ie 'Tadeusz Psyk, Bronisława Szrejter, Janiąa 
pańskiemu - w pierwszych szeregach o- poważnych wniosków - zbyt wcześnie zainteresow!U'ie wśród załóg Zl\równo v1 I Orzechowska, Józefa Ofic7„ Helena Rybak, 
hrońców wolności zjawil się on - generał jak na dwa miesiące prac;y nowego kie- PZPB Nr 17 jak i w PZPB Nr 6. Chod7.i , h.nina Markv.rart, Natalia Wlazło. Antoni 
Walter. 

1 
rownictwa. Jednakże jeden zasadniczy przede wszystkim o honor zakładów, ale jPi.sarek, Andrzej .!\le~. Józef Kołatek, 

~.akie to ;asne i .zrozumiałe dl~ każdego krok został zrob(ony, a mlano:iicie: ':~PU 

1 

WR±ne jest t&kże. pó~t~ra :-i:Eona zł., które 

1

\Valcnty Janik, Stefan Krzeszewski. 
~wia~omego r~b?C1arza, dla kazdego bo- N: 17 zaw2,.rlv mnow~ o -rn:r,.,;J~wOa<~.J.ct- p:~ypadną .zwycię~k:e.i za:r~ze„ Wszyscy wymienieni, jak równict cl, 
1own1ka wol:r:osc1! . , wie~ PZPB Nr 6. ,W:>..l~a to;::zy się.o 11~ l'..a- . Ze zało~a powazru~ . tra,;:tu1e . przyj~tą którzy otrzymali II i III nagrodę wyrabiali 

Oto robotnik warszawski, ktory walczył sadniczych punktow: lJ W~·konarue prnnulbttwę, świadczą wymk1 poprzedniego nue- normę od i4" do 193 procent. · 
w szeĄegach polskiej klasy robotniczej, na- produkcj;, :!) Procent urachom.:.enia war· siąca. r " ,_ • 
stępnie w szeregach socjalistycznej rewo- sztatów, ~) Wykouru:.i-e z.,:;,~lP..now:mego W PZPĘ Nr 17 luty był dGpiero pierw- vak na poc~ąteK za~oga niezle_ się_spłsa· 
lucii na gruzach caratu - stanął do walki nsortvmentu tov•:rru c!i:s':)a:::-lowe""o. 4) Ja- szvm ehpem wsuółzc.wodnictw;'I. Wszvst- la. Od.znaczeni ro~otrncy prz<?<l?-J_ą me tyl· 

· ' • -.....,....,~. aa:dNB&A&~:a:ttt"l.Ż.· ev+vi •YGM!.!;;em:u.awwtllilil ko przy warsztac1e ale rówmez l w pracy 

- Do kroćset diabłów! Naprawdę jesteście I -D<:syć tych szykan, - powiedziała pra­
diabelnie upartą! Skąd bierzecie na to silę? wie leniwi<>, - lepiej już bijcie. 
- zdziwił się szczerze Launitz? - Przecież - Jeżeli o to tobie chodzi, to niepotrze­
nle je.steście chyba komunistką? · bujcsz nmie usilnie prosić, - uśmiechnął się 

_ Jestem wlaśnie komunistką! - twardo komendant i dodał, zwracając się do Muller: 
l ki-ótko odpowiedziała Kowalenko. 

1 
- Fraulein Luiza, przejdę z Kowalenko do 

_ ·Jak to? Myślałem, że jesteście bezpar- sąsiedniego pokoju na pogawędk-ę. Wolę, aby 
l;yjl')Ą? podczas taki.eh rozmó_w nie był.o świa~\ków. 

Kowalenko ~pojrzała Launitzowi wprost w Niech fraulc1n łaskaW1e zaczeka na mme b-
oecy-: taj. Przypuszczam, że to d!ugo nie będzie 

_ Byłam bezpartyjną przed waszym przyj trwało.„ W sąsi~dnim p~k~ju prawie n;e ~y-

łct ·tuta' ło żadnych mebli. Byl osw1etlony nędzną za. 
em J• • 1 . 
Launitz uważnie prześwidrował oczyma rówką. Okna były starannie uszcze :i:one. 

dziewczynę, wciąż patrzącą wprost na niego. - A więc, Kowalenko, pogadamy! - rz.ekł 
_ Bardzo ciekawe! Ależ to zmienia po- Launitz, biorąc ze stołu mosiężną szpicrutę. 

nać rzeczy, - wycedził przez zęby. . Oczy mu niesamo:"'icie bł):szc~ły, przebieg?ły 
-Dziewczynie widocznie sprzykrzyło się to w nich jaldeś dznvne. isk1erk1. Lekk?. ~rza­

bezsensowne i pełne szykan badanie. Wie- ły ręce. Ale _głos pozostawał ~adal .sp-~KOJny„. 
d'c.ała dobrze, czym to się wszystko skończy. .„Gdy Lutza posłyszała od„łosy Jakiś krzy-

i.-połecznej. Wyróżnieni w lutym majstro• 
ków 1 jęh1, dolatujące z sąsiedniego poko- \vie s:i to starzy wypróbowani pracownicy 
ju, pogurdi\wy uśmiech wykr7.ywil jej nama- i dziaJacz~ społeczni. 
lowane us~a. 

„A vtięc, n~ tym polega,iłł M jf!go nowe Tow. FEl3SER 'l'ADEUSZ 111.ajstel' ,,rzę-
metody backnia. Nie znajduję większej róź- dz;:hll, organi.zator ruchu wielowarsztato­
nlcy międz:"' tymi metodami, a naszym.i!'. _ wego, jest tc;śle związany z robotnikami. 
pomyślała Muller i wzruszając ramionami, wy ·To dzi~ki iego niezmordowanej pracy 
ciąi:;-ięłu papierosn ze złot.ej papierośnicy. Za- prządki zarabiają obecnie od 3-ch do 4-ch 
paBa i usiadla na miękkim fotelu. tysiqcy zł. miesiP.cznie więce; niż poprzed-

Krzyki stawały się coraz głośniejsu.- nio. 
Wreszcie Luizie sprzykrzyło '1ię czekać. Le- Tow: tow. GUJ..,AJ .TOZEF, BRONOW~ 

niv.rym ruche'll przewertowała lcż.ący na biur. S!U K..<\.ZlrłllERZ, MENES ANDRZE!, 
ku album z różnymi zdjęciami, z~a~i.ła dopa- ma.jstrGwie tka!ni, pracują w zawodzie po 
lonego papierosa f zbliżyła się do stojącego k~~kadziesiąt ~~t. Przez ich r~e przesz~<> 
obok biurka forte u. Podnio!lla wieko i już . kllkaset uczmow, których om uczą me 
ręce jej dotknęły awiszy, gdy nagle otwo- tylko z obowiązku ale i z zamiłowania. 
rzyły się drzwi. Odwróciła i:.ię iMt:vnktow"li", Nie uznają wolnego czasu podczas wyko­
aby zobaczyć kto "'~zedt do gcblnetu. W nywania pracy. Jeśli wszystkie maszyny 
drzwiach stal Heinz. są w porządi.<:u wówczas stają po prostu 

_ Czy pan pot:woli. .. _ zacząl, ale g1y przy krosnach i p~acuJą razer:i z t~acz~mi. 
ujrzał samotną Luizę, prędko zapytał: - gdzie Zespoły tych i::x:iaJstrow . ma~ą najwyzszą 
j;st kome·•.órnl.'! normę produkc1; - przec1ętrue ~40 - 150 

Luiza znacząco s:dnęła w kierunku drzwi · p~occn:. Za.robki t~ac~y w .P?:!'~'ągu '**.at• 
do pokoju, w którym Launitz priP.prJWR•iiał mch kilku tygodm znaczrue wzrosły. 
badanie. Filuternie zmrużyła oko„. Heinz To też zupełnie naturalnym się wydaje, 
szybko zbliżył się do Muller. że tkalnia i przędzalnia, myśląc o kandy-

- Niech pani gra dalej, - powiedział cl- datach do przyszłej Rady Zakładowej, li­
cho. Nachylił się nad nią i prawie szeptem czy między .innymi także _na • swoich s~a· 
rzucił pvtanie: - .Jakie wrażenie wywarł na rych wyprobowanych ma1strow - swrnch 
tobie teii nowy komendant? bliskich współpraeowników i przyjaciół. • 

(D. c. n.~ lł. Beatns~ 
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Reakcja prześladuje uczestnf&1·óT. . Hlt:h o cru tniczego" nasze zakłady otrzymały w dane 
1tttuu1111""'"' ... "'""'„„„.„ ... „... · oCI Rede.kcji pa,miątkOWY album. Był to nieza. 
i f> ARYŻ ,v m(?lrcii \ "'"""„""'"

0

"'"""
0

"''''""''''''~ I ~1ówi.rny tym razem, gdyż proces w Dijon pomnia.ny dzień dla na.szych zakładów 1...milą 

~ Q bok Wt:!a~fa:Jąccj n~eprzenvin;le dron:..,ny najb".rdziej cburza przecil)tnego Francu- ~ nie joot . Ód<Jtmbnfonym wnMdldem. ~.OOO b~- niesrio:l~3Dkę sprawił nam nasz „Głos". \V 
! za ftyu~flllny t1owrot k<>Jabora:::ji>nistów do życia pulJ.lii:zni;go. kh b<>u:zClnoiić wi.ma- ~ łych ho1owrnków Rt1ch11 Oporu zna1<luje się albufuie zostali uwłtcznleiti przodownicy pra. 
~ ~a ~·~ w miarę tego, jak Pi:ancja si~ „amerykanizuje", w miarę, jak wuaS,fa jej zale- § obecnie ~od osl:arżenf<'m i ma stanąć przed cy, spoll!cznlcy nastej fabryki jak równiet 
~ zn<>sc od dolara. ~ sąaem. Re.akcja francu.,,ka, podctawszy się dyk- ldt"rownictwo zakłiidów. Z „Głosem" zWią. 
u••nu1utt1nn1111ttflllllU•lllllUllllłlUllUUłf„lotlllłl•„•••lfrtłłllłllllllllllłUllUtllUt1UIUlfllllllllł1UftlllflllłUllllllftllllłfłlllUlllUIUUtlllłUlłtnnto... Ła.11.ciu imperi.al::zmu am{:'r·yk,a1iSkiego d '\\'lStą· za.llśmy t;i~ Jeszcze m~nlej. Postaramy tdę 

Z drajcy wszelk1ej m:tic!, pol;tycy dO'Szczęt-\ Rrn:prawa trwała 4 dni i mi.ała wręcz sen- p iwszy nn drogę '"""'Pólpracy z o<lwetowymi wspóJpra.cow!lt: r. RedakCją,, lnformowa-0 • 
, me ~komi:-wmi\owan: ·w:t",pólpr.a.cą z ww~ M'.:}1 jny przebieg. Już w drugim dni·u p.ro-c~su elemPnlami N iemiec Zacho<.!nich, dąży obe<:nie naszych l!łtt„t:Mach i brakach. 

gi€'1Il, .ktorzy )CS~:>:e. n .. e.<lawn<? u'uywah się 1 rz~·:zn ik oskar7,enia płk. Roy ośw iadczył, że wszelkimi śr<>dkami do zdyskredytowania Ru- Te kil a s!ów pr()g;fmy zantie~cić ,„ ll:tSl:eJ 
lłła.gah o .UJpoOmn.~en.e, o:,ee.n'e p-011 "'Śi!i głowę f nie pono.si żadnej orlp.ow i edzialno .łoi i:n akt o- chu Opom. Godząc w byłych partyzantów re- g:i'!!ecic. 
t pu-szc~J.ą si~ na -!=F.~rok : e wody w rc•:.2udu I r.kar:i:enia, sporządz-<my JH7ez prol.curaturę. S11<l akcja pragnie wymierzyć cios w tych, Mó.rzy 
calkow1te1 bezkamo.4 -:::. wydal wyrok uniewinniający. Zama-eh na ho- bronią obecnie Republiki przed jej zewnętrz- {--) J. PIKALA 

Ze &trony .n.ądu " trz~iej ~Hy"', bQ'l i\C e<TO I nor i na wolność 14 byłych partyzantów tym nymi i wewnątrznymhvrogami. sekr. koła. PPR, PZPW Nr a 
ooraz ba.rdz1eJ polu.ln:•m i p~mswvm .n.ar:ę- razem się nie udał. K. Jaworski bJ 
dzi-em reakcii amc ~<·k -f,-!>kie i. n;'C im n:.e 'la- l~„--~-~-·.;r. .. ~~i."1111-mJrai••--·---iiiimńiaiiamliii:llitl:mmn ________ tiii~-~-~~~li.tltaił~mb':.. _;9ioi.-~~o~l\~;a;a1ami. 
graża. Popairde niś -1 po!e do dZ'ia!an:.a rn<1 i­
d~ją oni przede wszystk.!m w par/li ce Gliul­
le'a. 

duchowych·. po 
WWWiliWW 

. Jesz?~ rok temu <l~ G'!nJ.łe ~ś',"i<:dczyl. 1że 
mezcJeznie Qd ,;p~·wnych błęoow · pi;peł:Ho- w ł k 
nV't.h ,„ J>r.zaszłoł.c.i, g;;itów on jt>st prżyjąć każ- . • a y 
de.go, li:L<,? pr..lf)ni'l mu iih1żyć. A oh~e jego 
„szef mabu'', pułkownik Remy, mówiąc o ko-

o • I 1um 
laboracjoaiztach, pr:rebY'!ają<'ych jes7c;e w Qlb " k • ł b t.J 
więziGiliU, ofrwiackzył J:i-ez o<Jroo~k: . „Wydą- rzym te ap1la "I na o u pó K 
g.a.my do wa.s ręce. Francji potrze!)a wszy6!-I ala prasa wło~ka komentując nieda\1\lly 
kkh }ej synów". k h · ł.d ·' I i · dk śl 

R 
~ ; . . '· . f 1 . rac na g;e zie rzyms <:: eJ, po re a, 

zec~yw.s-c1e, rea."-CJa 7an<:ustta me pne- · 'l k ·· · h" j 
brera. WszV':Stko, C<' we Francji zgniłe i s.'ko- ze. n~ s~aa m .a CJI, wywoianyn: mac mac a_:-
rnmoowane· wszys•i:o c<i s'ę splamiło · zb ·u- rn1 g1ełaowym1, zyskali v.ryłącznie spekulanci. 
kałd ~a.ró~o ws'Pó~p;acą z ·okti·pantem ~ zd~a- N ie jest obe:nie taj:mnicą, kto był reży~e­
d~- narndow,ą, jak Gpekulacją i czarnym rvn- ren: tego k.r a~lrn giełdowego. Prasa. włosKa 
k1em, cią9J111e obeocn·ie pod sztandar de Gaul- otwarcie \vym1cma nazwisko Bcrnardmo No­
/e,a. Nic też dziwnego, że na powi.erzchnię gara, radcy finansowego Watykanu, który jest 

na sui;ia wkład~w n~ dzi.e~ 21 grudnia 1946 r. I Z innych krajóv1 półkWi zachodniej Wat.f­
wynos.ła 400 rnilionow hrow. Ran por:iada rozległe interesy w Aigenf;y 

Watykan pos!ada też rozległe interesy fi- nie, Bra?.ylil i Boliwii. W stolicy A-rgentym 
nansowe w innych krajach. We Francji włas- Buenos Aires wszystkie przeĆlsięblorstwa 
nością Watykanu jest „Francusko-Włoski \użyteczności publicznej: tramwaje, elektrow­
Bank dla Ameryki Południowej", który prted nie, gazownie i wodociągi są w rękach finan­
wojną posiadał kapitał zalUad-0wy w \vysokoś- sowych korporacjii watykańskich. W Boliwii 
ci 50 milionów franków. Bank tefi posiada do Watykanu należą prawie wszystkie kopal­
oddziały w Holandii i faszystowskiej Argen- nie, które eksploatowane są w porozumienh1 
tynie. Prezesem banku jest Bernardino Nogara z amerykańskim trustem Guggenheima. W 
o którytn warto też powiedzieć, że reprezerłto- BrazyliL Watykan kontroluje całkowitą prO. 
wał Mussolitiiego w czMie dyskusji berliń- clukcję kauczuku i przemvsłu w·łókienniczegn. 
skich nad planem Dawesa. Poza tym w rękach Głównym instrumentem finansowe.i dominacji 
Watykanu znajduje się 70 proc. akcji wielkich Watykanu w tych krajach jest „Bank Amery­
zakładów przemysfowych „Societe Textile du kańsko-Hiszpański" z centralą w Madryd! 
Nord''. Watykan jest także udziałowcem jed- i oddziałami w Argentynie, Brazylii i BoliwiL 
nej trzeci<'j Banku W ormsa, który ściśle N ie spo~óp jest obliczyć dokładnie wartość 
współpracował z niemcami w czasie wojny. tego olbrzymiego imperlrtm finansowego, 

W)'lP,ływają obecnie tacy notorycmi zdTajcy i 
hitlerowcY., j.ak Flatrdin, Paul Fatil'e i ~nnd. 

Mirrioste-r oSpr<tJW wewnętrznych, s.o<:jaiiosfa 
JuQes Moch, który w l'o!;lopadzie ub. mku zmo­
bilfri0wał .siły polkyjne prze9iw strajkującym 
robotnikom i nie za wahał .sie s-trzelać dQ ro­
botników, okazuje WZ'ględy k~·labo·racj.oni.stom. 
Co miesiąc około 50 „uci-ek.;i" z więzień. I p-0-
licja ministia Mocha oczy-wi.śde nie może kh 
złapać, tak ssmo jak nie może sobie porad?..ić 
z faszystami, którzy s.piskują przeciw Re-publi­
ce w tzw. ,;c'.7.a.rnym maoequis". 

'Vyjątkową energię oka:mj~ rząrl w prze­
śladowaniu byłych ucze.stników Ruchu Oporu, 
wypróbowanych patriotów, którzy poa;o-s•tali 
wiarni ideom demokracji. 

W ostatni-eh dnfoch uwagę całej_ Francji 
przyciągnął niezwyTdy proceś. Przed 6ądem 
"·oj.;.k<Jwym w Dijon, w chara.k>leTZ.e ~ka.rio­
nych 6tanę!<J 14 bviych partyzantów. Zna-lazł 

eię !>ro-kurator, k l.óry ośmielił 6ię oska.rżyć 

tych ludzi n.i mniej ni więcej, tylko o 7,ahój­
i;twa, :rabunki i krad>:iPi:e oci 194'.l r., tokarz 
z 'Z<'Wodu odznaczonv z,~ hojowe f.We nyny 
krzvż€m wojennym 

0

1 szeregiem innych od­
znaczeń. 

S"';i"ę't 
pod znakiem 

~Ileż to było kłopotów. że ciarto $ię nie 
una. :tę dzjeci z ubraniem nie bardzo są w 
J?Orządku. te jeżeli nie będzie pogody, to się 
nie pojedzie do rodziny pod miasto.„ 

Setki . rozmaitych „że" zatruwały przed­
śWiąteczny nastrój gospodyni, której am­
bicją jest, aby Wielkanoc - święto wios­
ny - wypadła jak najokazalej. 

Tymczasem wszystko w tym roku posz­
ło jak najlepiej. 

Pogoda dopisała. Pierwszy dzień ~wiąt -
wprawdzie 11iezbyt ciepły, ale pogodny -
wyprowadził tłumy łodzian na ulice i do 
parku. Nawet przerwa. w 'komunikaci tram 
'vajowej nie przeszkodziła w oddawaniu so­
bi~ wizyt świątecznych choć przy najodleg 
leJszych przestrzeniach. Dawno już Łódź 
nie pamięta takiego ruchu "jak w te święta. 

I równie dawno Łódź tyle nie jadlii. Do­
wodem tego bJ.rły doszczętnie opróżnione 
sklepy, przede wszystkim cukiernie nie 
mniej wędliniarnie. o trun.kach wsporiiinać 
nie trzeba. Tu tradycja nie sprawiła żad­
nych niespodzianek, tysięce litrów wódki 
i coraz bardziej modnego u nas wina obcią­
żył~' budżet gospodarstw domowych, z cze 
go bodaj jedy11ą radość i pożytek miał Mo­
nopol s.pirytilsowy. Nadspodziewanym po­
wodzeniem cieszyły się w tym roku kwiaty 
i to wszystkie - tanie n~ ulicach kupowa­
ne bazie i przynoszące lJarwę i uśmiech wios 
ny kolorowe tulipany. 

Prawdziwie wiosenne słońce pokazało 
się drugiego dnia świąt. Ruch - dzięki re­
gularnie kursującym tramwajom-wzmógł 
się w dwójnasób. 

Zapchana 9 zawiozła pierwszy raz w tym 
roku tłumy do ZOO, gdzie niektóre zwierze 
ta korzystając z pierwszych dni wiosny wy 
grzewają się w promieniach słońca. 

Łodzianie nię zapomnieli o roZTywkach 
kulturaln:rcq. Tak l1ardzo godna widzenia 
w;rstawa sz1·1:ki l11dowej ściagnęła tłumy 
zwiedza.iq.cych. Tt>atr? zapełniły siQ do 
ostatnich miej~r: szt11ki poważne i lekki re 
pertuar .,Syreny" rzv .,Osy" cieszyły się 
równym pow0dzeni<'l1" Nic-mniejsze tlumv 
zaległy kina. Tu rekord powodzenia pobił 

jednocześnie wiceprezesem Banca Commer­

ciale d'Italia, doradcą zarządu trustu Monte-
ca+,1i administratrem towarzystwa akcyjnego 
Bagnidimare oraz Kasyna Gry w Monte Carlb. 

W związku z ujawnieniem tym prasa wł-Os­
ka podaje szereg interesujących szczegółów 

dotyczących ~zerokich zainteresowań finan­
sowych Watykanu. „Dzisiaj Stolica Ai;iostolska 
- pisze socjalistyczny dziennik „Avanti" -
jest st-0licą wielkiego. międzynarodowego trus­
tu finansowego"'. W samych tylko Włoszech 
Watykan kontroluje 30 najwi(lkszych towa­
rzystw akcyjnych, posiadających łączny kapi­
tał zakładowy 300 milionów przedwojennych 
lirów. Udział Watykanu w inych przedsię­
b!orstwach włoskich oceniany jei::t na 250 mi­
lionów lirów przedwojennych. Watykan roz­
porządza oprócz tego majątkami ziemskimi, 
których wartość szacowana jest na 380 mlio­
nów lirów. Poza tym Watykan kontroluje prze 
mysł włoski drogą kredytóv: udziel<lnych przez 
40 banków katolickich i 100 t. zw. banków 
ludowych. We wszyst!dcł\ tych b;inkach ogól-

Majątek Watykanu w Hiszpanii - to olbrzy. które przez pewne źródła szacowahe jest na 
mie posiadłości w okolicach Barcelony, Ma- trż:r tnllłarłły lirów. 

1111-1111 nn tt1 

I kan 

drytu, Santanderu i Sewilli. W Portugalii 

Watykan - kontroluje Banco Ultramarlno. 
Nadzwyczaj rozgałęzione interesy finanso­
we posiada Watykan w Stanach Zjedno­
czonych, gdzie jest głównie reprezento­
wany przez koncern Morgana. Watykan po­
siadti poważne ndi-:laly w S'.ncla!r Oil i Ann­
conda Coppcr Corporation, ktora to ostatnio 
posiadała przed wojną duże udziały w polskim 
pn.emyśle węglowym. 

1111 

Gii 

I 
radosnego i pogodnego nastroju 

ły 
nowy film polski nareszcie i od d~~'IlR o- SZ<i radość świąt wiosennych. 
czekiwany film z prawdziwego zdarzenia Ilość nowonarodzonych w Wielkanoc 
- „Ostatni etap''. 1948 r. noworodków zdwoi llię lub :QOtroi w 

Co o Swiętach minionyc powiedzieć moż następnym roku. Można tak przypuszczać 
na szczególnie charakterystycznego. Straż dzięki ogromne.i liczbie zawieran;rch w dniu 
i pogotowie nie były w typi roku tak nie- wczorajszym i przedwczorajszym mał­
po)wjone ja~ to zwykle się zdarza. Jeden żeństw. 
ty1ko niedzielny pożar zaabsorbował do- Odwrotną stroną medalu - tym razem 
mowników i dzielnych nasżych strażaków, niezbyt na szczęścif) czarną - były wypad­
ll:tórzy prędko załatwili się z . płonącą podlo ki bójek i pobic:a. Brzydko zapisała się pod 
gą w domu przy ulicy 11 Listopada 30. czas Swi~t ulica Mularska, gdzie aż dwu-

A pogotowie? krotnie do zbyt krewkiego towarzystwa 
Alarmowane było niespodziankami ra- mt~siało przybyć pogotowie. 

czej przyjemnymi wzywane było do wielkiej Tych kilka wybryków nie zaciemniło po­
iloeci porodów. Maleństwa przybyłe w dni godnego obrazu swiąt, które przeszły pcid 
te na świat stanowią najmilszą i najwięk- znaltiem radosne"'o i po""o<lnego nastroju. 

.._ ....... l!!IE!Slmie.':11111Satv...ammiilillill._mmilm.._.-

Swieie 
Zarz~1l Miejski w Lodzi - Wydzlr.ł Apro­

wiżacji - podaje do wlatfomości, łż w czasie 
od dnia 30 marca do dnia 6 ltwietnia b. r. 
włącznie. w sklepad1 rzeźniczych włączonych 
do miejskiej sieci rozdzielczej dokonywana 
będzie rejestracja kart żywnościowych z mie­
siąca kwietnla iMS roku ria mii:so śwleże (rą. 
bankę). 

Rejestracja odbywać się będzie na._ 1>odsta-

wie Ul Jmponn następujących kategoryj kart 
żywnościowych: 

Kat. I, IR, IRD3, IRD7, Iat>l2, C (dla ciężko 
pracujących). 

Rejestracji dokonać należy w wyżej wytnle­
nionym okresie czasu, gdyż po tym ter]ttinle 
żadne rnklamacJe uwzględniane nic będą,. 

I"iomunikat powyżs:i:y nie dotyczy li:art R.C. 
A. (Rejonowej Centrall Avrowizacyjnej). , _______ _ 

Kary z a 
Fabiariczyk Mieczysław - ul. Matowa 

6-8 (Ruda Pabianicka) - grzywn<t• 5.000,­
zł; Graczyk Zygmunt - ul. Wólczańska 20B -
grzywną 6.000,- zł; Zdych Henryk - ul. Tu-

szyńska 13 - karą 2 tygodni aresztu; Jago­
dżiński Romuald - ul. Wojska Po1skiego 178 
- grzywną 5.000,- zł; Czarneckl Jan - ul. 
Niska 9 - grzywną 7.000,- zł. 

Popularyzacja filmów radziec Ich w Łodzi 

I'. T. 

Stal - podstawa note[!,i 

Radzieekt przemrsf"hułif czy 
Pods}awą potęgi gos.podarczej n-0woczes­

nego pań5twa jest !Ptzemysł, a przede wszyst­
kim przemysł cięż\i. Podśtaw4 zaś przemysłu 
cięl;kiego jest hutnktwo. Związek Radziecki 
rnjmuje dzisiaj stanowisko czołowego mocar­
stwa świata dlatego, że władza radzieclta w dl! 
gu 30-tu lat potrafiła uprzemysłowić i Y"ozwi• 
nąć pn:emysł hutniczy w Qparciu o niezmier7o­
ne, naturalne bogactwa, które kryje ziemia ra· 
dziecka. 

Dzięki gospodarce iplam:rwej władza radzte<:­
ka . przekształciła olbrzymie 'Przestrzenie pu­
st 'llne i dzillde w kwitnące rejony i w§ród. gó.r 
i ste.pów pobudowała wielkie okręgi przemv· 
słowe. Dzięki jplanowej qospodarce władz~ 
radziecka przeistoczyła w dosłow:nym tego slo­
wa znaczeniu kraj, k.tórMo produkcja przed ro­
kiem 1914 wynosiła zaledwie jedną czternastą 
produkcji Stanów Zjednoczonych w ipaństwo, 
ktore dziś w wielu gałęziach produkcji wy• 
przedza już USA. Gdy, na przykład, w rok!l 
1913 dochód narndo,wy wynosił w Rosji car· 
skiej 21 tniliardó-W rubli, to w 1roku 1940 w 
Zwią11ku Radzieckim wyniósł on 125,5 miliar· 
dów rubli. Gdy w roku 1913 udział tirzemysłu 
w gospodarce narodowej, stojącej !Ila niskim 
poziomie wyho6ił 42 'Procent, to w roku 1940 
wynosił 78 procent :pr1.y lnte.nsywnej goopo· 
darce. 

W ciągu 30 lat wla.dzy radziecklej, nawet 
w okre5ie oslabniej wielkiej wojny, zakła<lan-0 
nowe ośrodki· hutnicze, budowano dziesiąt&i 
nowyc;h zakładów, a produkcja suró;vikl w ro­
kt1 1940 wzrosła do 15 milionów ton, czyli prze· 
szlo trzykrotnie w iporównaniu z rokfora 1913, 
kiedy wynosił'! zaledwie nieco więcej nii: 4 
miliony ton. Rozbudowano istniejące ptzed 
wojną okręgi i założono nowe. 

Gdy po zwycięskiej wojnie Zw!ążek Ra­
dziecki przeszedł <lo go5podarki pokojowej, o­
pracowano plan pięcioletni, czwarty z nędu, 
który przewiduje dalszą, potężni! rozbudowę 
wszystkich gałęzi przemysłu. 

Wymaga to dalszej rozbudowy t wzros.tu 
produkcji hut.nktwa. Nowa pięciolatka prze­
widuje dalszy wzrost o 35 procent, w porówna· 
niu z okresem przedwoj~nym, po-zfotnu próduk 
cji w dziedzinie czarnej metalurgii. Zostanie 
uruchomionych 45 wielkich pieców, 165 pie­
ców Martenowskich, 90 pieców elektrycznych. 

B. Brunici. 

WIECZORY DYSKUSYJNE 
W STRONNICTWIE DEMOKRATYCZNYM 

W piątek, dnia 2 kwietnia b. r. w lol{alu 
W związku z popularyzacją filmów radzlec- Dnia 2. 4. b. r. „WYSPA SKARBÓW" - godz. St 1 t ~ ronn c wa Detnokratycznego przy ulicy 

kich Towarzystwo Przyjaźni Pols~o-Radziec- 15,00. Dnla 3. 4. b. r. „AS WYWIADU - p· t k k" 
kiej urządza w kihie „Hel" szcrei:: poran- t 1 A 10 r ows rej 89 w ramach wieczorów dy-
ków: godz. 15•00· Dn a 4· 4· 1

· r. „CZ RODZIEJSKI skusyjnych Stronnictwa Demokratycznego, 
KWIAT" - godz. 12,00. 

Dnia 30. 3. b. r. „WIOSNA" - godz. 15,00. red. Jan Wojtyński wygłosi odczyt z cyklu 
Dnia 31. 3. b. r. „DZ1ECI~STWO GORKIE- Bilety do nabyci" w kasie kina na podsta- ,.Prasa, jej hL~toria I znac;~cnie" p. t.: „Te-
GO" - gqdz. 15,00. Dnia 1. 4. b. r. „O 6-tej wle Iegilym>cjl członkowskiej Towarzystwa Ghnika pra!ly". Początek -o godzinie 19-tej 
WIECZOREM PO WOJNIE" godz. 15,00. I po zł 35,- (dwie osoby). , I 17-ej \\.'.ieczore!W 
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Dyżury antek 

GtOS TOMASZOWSKJ Str. 5 

par wa w PJG .... 3 r szyi 
Cała załoga fabryki odetchnęła 7. ul-1 cały rok bano się 7aczynać z nią. Zda-

1 
kiego t:akladu. P:-7.<~d-;t:~w~C'iele Dyrekcji 

gą, gdv remont ma~zyny parowej udał 1.vało się, że praca. jaką trz2ba będzie' Jedwabniczo-Galanteryjnej bynajmniej 
się. A już povvątpiewano w to. Przez 1 \>VLJżyć w remo.0 \ przerasta siły nie\'.-i21 nie <lo-invali otuclw, t·,,·ierdząc, że dla 

. przeprowadzenia remon~u koniecznym 

Zakończ en· e kursu n au czy cie Isk i ego; ~Er:~:~~~:f:~;c~~~:~:~~;~~~g~z~:; 
W ""'~"~~7~,~~·};" L c 110 Ped n.·· zn IU Kierownictwo fabryh nie dało się 

... V >-'li 'ff ;o I. ' a,oif91c " _jedn,ak zniech1~C'ić. uparcie domagając 
W ciągu ubiegłego tygodnia trwały I kiego i opoczyńskiego. Taki sam kurs się ~ezwolenia na rem~nt własny.mi si­

<-gzaminy nauczycieli niewykwalifiko- rozpocznie się w maju bieżącego roku. lami. Otrzymano w koncu zgodę 1 spro­
wanych, objętych działalnością K0misji Kadry wykwalifikowanych nauczy-,' v.;adzono specjalidę, lecz nie ze SzwaJ­
Rejonowej przy Państwowym Gimna- c..ieli ciągle rosną. Jesteśmy już w stanie carii, a z P.Z.P.W. - 27. Ob. Matu~z­
zjum i Liceum Pedagogicznym w To- 7.likwidować wszelkie niedociągnięcia 

1 

czak Marian. b~rdzo zdolny tech?ik, 
maszowie. W kursie dokształcającym na tym odcinku. Nfr będzie w Polsce zbadał maszynę pk bada lekarz pacJen­
hrało udział 116 nauczycieli z których ni miasta, ni wsi bez szkoły. Każde ta i dobrawszy sobie grupę robotników 

Dziś dyżuruje apteka mgr. F. Bo- 91 zdaJo egzamin. Nauczyciele ci pocho- polskie dziecko będzie miało dostęp do zabral się z miejsca do pracy. 
źęckiego. Plac Kościuszki. dzą z powiatów brzezińskiego, konec~ nauki. A praca h~:ła to nielada. Dzięki ze-

ff'aż„e teleloną: 
Straż Pożarna - 51' 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 41 
Komitet PPR - 46 
KomHet PPS - J 66 
Llga Kobiet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 
Ubezpieczalnia Spol~-czna - 17 i 121 
Zarząd M;€jski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69 

Szpital Miejski - 71. 
Elektrownia - 175. 

.luż UJ dniu "I a.aja 

otwarcie Kobiecej S ó dzie ni Pracy 
psutemu filarowi maszyna pochyliła 
się na bok, <1 i jej \Vnętrzności prosiły 
się o uzupełnienie. Po sześciu tygod­
niach maszyna stała na nowym filarze, 
doprowadzona do stanu używalności. 
Próby dały jak najlepszy rezultat. Już 

W środę 2ł-go za.kończony został kurs szko-1 Uroczysto§ć otworzył kierownik kursu, ob. trzy tygodnie minęło jak zaczęła pra-
leniowy konfekcji damskiej i męskiej prowa- M. Kolczyliski witając przybyłych gości, po CO\\.-aĆ na dwie zmianv i nie objawią. 
dzony przez Lin Kob~et od 2-~o marca.. Knrs czym "'.Ygło~ił przem~wienie .okolicznościow~ ! c:kłonności do kapryszenia. 
za.koO.czyło 51 uczestniczek. ktore pod facho- , odzyw<1Jąc ~1ę z u.znamem o opiece ro.ztaczaneJ I Z t . d · · t b ł · d 
wym kierownictwem zdobyły wiele cennych ' przez Ligę Kobiet nad kobietami znajdnją,cymi • . Yi:11 pra em Z mias a . Y O Je no 
wiadomości z ii:akresu: materiałoznawstwa. ma- I się w trudnych warnnkar.h materialnych. utrapienie. Tran:;;forn1atory nie przysto-
szynoznawstwa, hygieny i bezpieczeństw:i. pra- fi W imieniu Zarządu Miejskiego s.0.1„K. sowane cio t 0kiej ilości siły, jakiej po­
cy, .zag~.dnień o Polsce współczesnej, kroj'1, .or.- priemawia·la oh. Zaknew>ka, a w im·eniu Kur trzebowała fabryka, ciągle psuły się, 
ga~1za.cJ1 sys~emu taśmowego, oraz zagn.dmen santek oh. Stanko''.'~ka .. - dz.ięku.iąc zo. qor- .. 1 · t' ·„r. z · dł gotrwałe 
spoldz1elczo§c1. !iwą., pełną. poświęcenia pracę kierownictwu powoc UJ ąc częs e 11.'. - ·a-·. 1 u . 

W wyniku egzaminów przeprowadzonych na i tym wszystkim. którzy przyczynili się do zor- I przcrvvy v prod11kc.11 .. Tuz teraz nie gro­
zakończenie kursu, uzyska.no następujące oceny: ganizowania knrsn. Na zakończenie 11roczysto-1 "'.l to . :r.akładnm. RobotniCJ.' mogą spo-
3 kursantki b. do~ry, .20 - dobry i 28 - do-1 ści rozdano ś~iadectwa. , . J~ojnif' pracować nie obawiając się nie-
stateczny. Uczestruczk1 ~urs~1 zostały przygoi_o- .'fak nas P?mfor~owała ob. Dunynska, w naJ ~l"rlrtZi ('"':ane 0 JOsto ·u. a kierownictwo 

ADRES REDAKCJI: Toma~ZÓW u' wane do pracy w Społdz1ełni :Ę>racy branzy blizszym czasie będzie zorganizowany kurs czap 1 f b k' .g lk . } . g 
' ' •· konfekcyjnej. Zostanie ona otwarta w dniu 1 nictwa. i galanterii skórzanej. 8. ry 1 moze s upie s·..voJą uwa ę na 

Sw. An!oniego 26, tel. 46. maja. ;r. w. licznych pro~elctach, mających na celu 

---------------------------------------------- zwiekszenie produkcji i podv..ryższenie 

a I . o n· a 1 ·1 z a c 1· a w o g . u d k u •• , jak~;~d·~n z tych proiektów przedsta- . r a wia się m:der interesu.iqco. Chodzi mia-
nowicie o uruchomienie :::pecjalnej ma-

W ub. środę, w sali Robotniczego zdaniach referent omówił zagadnienie I Przeprowadzenia małej racjońali- :;;zyny dla prostowania chodników ko­
Domu Kultury, odbyło się zebranie dy- rozwoju sytuacji ekonomicznej w Pol-, zacji w ramach nakreślonych przez min. kosowych. które z krosna schodzą zba· 
rektorów naczelnych, technicznych, ad- sce, a co za tym idzie - i sytuacji po- I Minca winny dopilnować zarówno dy- kierowane. Dotąd prostu.ie i-ie-; je na 
ministracyjno-handlowych, Rad Zakła- litycznej. lVJ:ówiąc o wzroście wydajno- j rekcje fabryk, jak i H.ady Zakładowe. przedpotopowym urz~rlzeniu i ręcznie. 
uowych, kierowników oddziałów, maj- ści pracy, mówca zwrócił uwagę na Ulepszony system pracy, to większe co oczvwiścic pochłania masę czasu i 
strów, przodowników pracy i wif!lo- znaczenie współzawodnictwa pracy i I wydobycie węgla, więcej tkanin, trak- pieniędzy. 
warsztatowców. Celem zebrania było ruchu wielowarsztatowego dla zwiększe torów, lokomotyw i innych wyrobów Może> wkrótce usłyszymy o nowym 
zapoznanie obecnych z projektem t. zw. nia potencjału gospodarczego Polski. !przemysłowych, tak koniecznych dla wvnalazku dyrektora technicznego P.Z . 
. małej racjonalizacji" prowadzące.i do I Wyniki zebrania podsumował tow. osiągnięcia dobrobytu. P.J.G. - 3 tow. Pomiernego. 
ulepszenia form pracy w przemyśle. \Kolas: , .,., ~ · ·- J. Wieczorkowski I S. Bałucki 

Referat zasadniczy o racjonalizacjt 11-1111-n11-1111~111-,111-1111-m1-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111.,.1111-1111-1111-1111-11 

S~l~~~f:Ifj~;f~~~~~~~:~g W walce o zwiększenie opłacalności gospodarstw 
produkcji i kwestią umiejętnego wyko- Niedav.rno pisaliśmy o niskiej wyda.i- Weźmy na przykład sprawę odpowied Trudno oczywiście obliczyć dokładnie 
rzystywania maszyn i ludzi. Po omówie ności naszych pól, pisaliśmy 0 tym, że niego wykorzystania obornika. Niewąt- straty ponoszone przez naszą gospodar­
niu ośmiu punktów stanowiących ca- plony w Polsce były i są niższe od plo- pliwie posiadamy go mało. Boć prze- kę na skutek nienależytego obchodzenia 
łość planu „małej racjonalizacji", mów- nów większości krajów europejskich. cież przed wojną mieliśmy w Polsce się z obornikiem. Ale nie będzie chyba 
ca konkludując, powiedział między in- Ale to, że urodzaje nasze były i są nis- blisko 10 milionów sztuk bydła roga- przesady, gdy stwierdzimy, że przecięt· 
nymi: „Małą racjonalizację należy uwa- kie bynajmniej nie oznacza, ·że tak być tego, a w roku 1945 mieliśmy go nie nie przepada w naszych gospodarstwach 
żać za jeden z etapów rozwojowych musi i że tak będzie w przyszłości. Zmia więcej jak trzy i pół miliona. Przed około 40 procent obornika-
naszej g?sp.odarki narodowej„. ~tó~y na w tej dziedzinie nie jest jednak rze wojną posiadaliśmy w Polsce ponad 3 Sądząc z ilości naszego pogłowia oraz 
przyc~yn; .się do dalszego .podmes1e~1?, czą prostą, ani łatwą. Największą trud- miliony koni, w roku 1945 nie mieliśmy biorąc 7a podslawę zasadę, że zastoso­
wydaJnosci pracy w nasze] produkcJL nością jest pewna bezwładność wśród nawet półtora miliona. Trzody chlew- wanie 1 OO kwintaH obornika daje ·w 

Z k~l,ei prz~mówił.do.zebr~nych tow v,rielu rolników, a nawet u niektórych nej przed wojną było w Polsce 10 mi- nas?:ych warunkach średni przyrost 
M. Kulmski, kierowmk Wydz~ału Prze- ludzi kierujących gospodarstwem wiej- lionów. Pozostało z tego w roku 1945 ~lOO kilogramów kartofli lub 150 kilo­
inysłowego K.M. P.P.R. W pierwszych skim. jeden milion 700 tysięcy. Podobnie gramów buraka cukrowego · można 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Widzą oni, i słusznie, że nie posiada- przedstawia się sprawa i na innych od- przyjąć wartość obornika w Polsce na 

Cuda technl.k1• mv obornika w dostateczne]· ilości, wi- cinkach gospodarki hodowlanej. Wpraw 100 ·1· d. ł t h . O 
J dzie obecnie, w trzy lata po wojnie m1 iar ow z o yc roezme. znacza 

I dzą, że pogłowie końskie spadło u nas stan pogłowia . znacznie się już u nas to, że wskutek nienależytego obcho-

Powietrzna taksówka - helikopter - za­
opatruje mieszkańców latarni morskiej 

w żywność i pocztę. 

strasznie, że ilość maszyn rolniczych poprawił, a ilość jego przypadająca na ?zenia się z na-,'."~ze~ traci nasze roli::ic 
I jest niedostateczna, a większość z nich hektar jest już obecnie, przeciętnie o .wo .0~~ło 40 mil~onow. złotych roczm~: 
nie nadaje się już właściwie do użytku. 50-60 procent wyższa· niż w r. 1945, I I JeSh nawet me mozna doprowadz1c 
lub wymaga zasadniczej i kosztownej ale ilo~ć ta jest jesz~ze daleko niewy- do pełnego wykorzysti;inia nawozu, to 
naprawy. Widzą oni, że pola nasze są st?rcza.ią~a- Przy ta!Gm. s?adku pogłc- w każdym bądź razie możemy zmniej­
często zachwaszczone, że chłopu nasze- wia .~usia~a ~le_~ rowm.ez pow~znemu szyć jego marnotrawstwo przynajmniej 
mu brak niekiedy fachowej wiedzy rol- zmme1szemu ilosc obornika. No 1 w re-
niczej, że najnowsze naukowe zdobycze zultacie nie ma czym nawozić". do połowy. 
w dziedzinie rolnictwa i hodowli są mu Ale n~'z nas zastanowiło się nad tym Wybudowanie odpowiednich gnojow-
nieznane. Widzą oni jeszcze wiele in- że na skutek niewłaściwego przechow; ników służąclych gospodarstwom w ctiak-
n\.•ch braków i trud.ności u.rnnikłvch z gu długich at .nie kosztuje znowu a -

··J J wania nawozu bydlęcego, drogocenny · 1 · · · ale· przedwojennego naszego ubóstwa i za- wie e, a wywozeme nawozu me n zy 
cofania oraz ciosów zadanych nam przez azot jest z niego wypłukiwany, że na do rzeczy tak trudnych. 
hitlerowską okupacjQ. Ale widząc te skutek niedbałego, luźnego ułożenia Przy odrobinie przedsiębiorczości t 
trudności, za mało jeszcze zastanawiają następuje w nim przyśpieszone spalą.nie staranności w pracy moglibyśmy zli­
się oni nad sposobami wyjścia z obec- że przy wywożeniu nawóz jest niena- kwidować, częściowo przynajmniej. 
nego położenia. A wyjście niewątpliwie leżycie rozrzucany, co również powodu- skutki spadku pogłowia w Polsce, znacz 
znaleźć można. Trzeba tylko trochę po- je nadmierne ulatnianie się najcenniej- nie zwiększyć plon z naszych pól i za-
myśleć, a potem popracować. szych cząsteczek zawartych w nawozie. oszczędzić sobie grube miliardy. 
f{i1TW;TI~r~rf:~?.:-!f:ff.tł:f/t.VJ.J;1f7ł'i~~rfr7'.1~ł4~ m'.~~~~-$5~~%~1 Na tyn1 ocz)~wiście nie wyczer~uje 

się nasze· możliwości w walce o zwięk-

Czytajcie „Głos Tomaszowski" szenie wydajności i opłacalności gospo­
darstwa wiejskiego. Ale o tym inny1:1 
razem. 

Wyrla\\<'11: \Voj. Komitet PPh' ~· t.ntłzi. komtfPt RNirlkrvinv. "led. i Adm. ł/Jdź, Pi1)1rl< w.;kfi ><n ff'IPfony: Redaktor Na~z. zHi· H. Sekr<'tariat 2ri-t-21. Red. nocna 172-31. 
Dziai ogłoszeń: Pintrkowska 55, tel 11.l -50. h..onto PKO Vll-1505. ~. Graf. RSW „P. rasa". Administracia nie orzvjmuje odpctw iedzialności za terminowY druk oełoszeń. 
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TEATR»' 
PA'NSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEG0 

~ś o godz. 19 min. 30 sztuk'ł jednego z 
naJw1ększyc'h autorów Francji współczesnej 
J. P. Sartre'a „LA-DACZNI~ Z ZA&\DA­
Mł". 

Młodzież w wieku szłroln;ym ni-e posiada 
prawa wstępu na widownię. 

Po rozpoczęciu przedstawienia publiczność 
na widownię wpuszczana nte będzie. 

TEATR PO WSZECH N V TUR 

~ L ~ S i' 

Ze sp.ortu 

„Trnava" - Widzew 6:3 ( 4:.3) 
r.lesi zaprezentowali s ę w Łodzi z iak naileps zej strony 

W pierwszy dzień c~ła p~moc oraz . skrzydłowi. Po~reślić I czyk zdobywa prowadzenie dla swych 
· viąt Wielkiejnocy rowmez wypada, ze lewy pomocnik roz- barw po wygraniu pojedynku z bramka­
' ';\ stadionie ŁKS-u porządzał s;lnym strzałen:i i często odgry- rzem „Trnavy". W dwie minuty potem 

Dziś o godz. 19 min. 15 „OMYŁKA", Bole-
sława Prusa. j 
~-partout nieważne. 

odbyły się między- wał rolę szostego napastnika. za rękę na polu karnym gości, sędzia dyk-
narodowe zawody · tuje rzut karny, który zamienia w drugą 
pomiędzy drużyną EKSPERYMENTY WIDZEWA bramkę Cichocki, strzelając nieuchronnie 

Po roz.p<>częciu p.rzedsta~-enia publicz.ność I 
INł widownię wpuszczana nie będzie, 

I ligi czechosłowac- w· d k t · w prawy róg siatki. U gości skrzydłowi 
kie.i - „Trnavą" a 1 zew ·orzys age z rozgr~ania to-
Widzewem. warzyski~h spotkań, czyni eksperymenty inicjują ataki, lecz środkowa trójka cierpi 

na mektorych pozyciach. Dość niefortun- na impotencję strzałową. W 24 min. lewy 'l'Mft KAMERALNY DOMU · ZOŁNIER-ZA 

ol. Daszyńskiego 34. I 
Dziś i codziennie o godz. 19,1'5 komedia i 

Jak było do prze- nie wypadły one w ubiegły czwartek, na- łącznik gości zdobywa pierwszą bramkę 
widzenia, mecz ten tomiast lepiej w niedzielę. Nie udał się dla swych barw, a w 30 min. prawoskPzy­
zakończył się po- tylko występ Wróbla po przerwie na skrzy dłowy wyrównuje. W 35 min. łodzianie 
rażką łodzian. Sa- dle. Szereg sytuacji zaprzepaścili Gbyl i n:iarnują dwie „murowane" pozycje. Mu­
ma gra była intere- Fornałczyk, który uczestniczył tylko w siał po przeciwne; stronie broni dwukrot­
sująca, a Widzew zawodach w pierwszej części meczu. Ci- nie z powodzeniem. W 39 min. prawo­
gdyby ~ykorzystał chocki hołdował zbytnio hyperkonibinacji skrzydłowy podwyższa wynik do 3:2 dla 
wszys.tk1e dogoQ.ne a nadewszystko ciągh~mu cofaniu się z pił- Trnavy a w dwie minuty potem pada d1a 

Mdl<ier'a „SZKOŁA ZON''. ) 
i 

Teatr „S>Y,REN'.A", Traugutta 1 I 
Dziś 2 razy o godz. 1'6-00.j i 1<9,30 ,.AMBA-1 

S*DOR". 

'.r-EA\1.llR H!0MEDII MUZ"flmNEIJ „I!UlllNłA'' 
Piotrkowska 243 

Cotlziemi.ie o godz. 19,15; w nied2iełę o godz. 
16~ - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premfol'owej ob­
sadzie. 

pozyc3e pO.dbl:aln- rką w stronę swei bramki. gości czwarty goal ze strzału "„samobój-
kowe do przerwy za-pewniłlby sob"""-""-"''o' Zes ł . . czego;'. 

. . . ' - · ·..--.."<'i'~-:11"1 . po y wystąpiły w następujących 
w~y.mk cyfrowy. pach: · PO ZMIA~-NłE ST-RON 

<?rę ni;~zielną_ moż.n~ by ~·na, ~va": Podkorec, Kuzon, Berediko-
d"".1e częsc1: w pierwsze.i, trw_~ cb ~ ·vie, ~rko, Stankovic, Pastucho, Papp, 
rmniu:ty. z_espołem lepszym l?:Y,11 'm~~"" at ~e, Mailetirski, Trbensky. · 
w d·rugie!J ostre pazurlri pD~ ~~ ar~;; M · ł R k K · · ·~e&V: usia , esz e, opamewski, 

T.eak „OSA'"', Za-ehodoia ł3, iel. M0-09 ISł~ &narski, Nowiszewski, Marciniak, 

Po zmianie stron Widzew gra bez Fo!'­
nalczyka z Wróblem na prawym skrzydle. 
Ju~ w 1-szej minucie środkowy napastnik. 
gosci uzyskuj 2 piątą bramkę. W 7-ej min. 
prawoskrzydłowy podwyższa wyni'k do 
6:2 dla Trnavy. W 9-ej min. Cichocki usta­
la wynik dnia, zdobywając trzeci punkt 
dla Widzewa. W tej fazi-e gry zaznacza się 
wybitna przewaga zespołu gości, ·który 
opanowuje całkowicie sytuację. Bramkarz 
Musiał nie ma okazję do wykazania swych 
pierwszorzędnych walorów. Sporadyczne 
wypady łodzian nie są groźne i nie zmie­
niają cyfrowego wyniku na korzyść Wi­
dzew.a. Zasługuje na podkreślenie rzut 
wolny, bity w 31 minucie przez Gbyla, 
który z ledwością bFoni bramkarz gości. 
Zawody prowadził dobrze p. Naporski. 

])e;.iś l codziennie o godz 19 30 w nied.zie- 'llRN'2,\.'"V'A TO DOBIOY""lDS:eół. Gby1~ Ck1ióeki, Fornafoz.yk, Wiernik Ka-
le I ś~ o godz. tt;)-30 i 19i30 es""' S""' I ~~rz 
ZA'CZ'Y'NTA". Safo ck>bwte egP'MOa ";,'la"' ml~: .,a'rnava" zaprezen>i"o.w~~" Jląi.i~ · 
drie2Jf ~clone. · "lcJ!szej str-0ny .. ~p~-0-z~ VI_ ·Ż~e~ 

1 
1JNBOWl:A'DAl:JO SIĘ ~'TfE ŻLE 

Klit/Ił 
AD~I~ - „Sy.mfonia pastoralna", godz. ll6,30, 

11ł~3-0, 20;3-0; w niedZ. 1:4:31). 

~K - „NicholattS Niclt>leby-!•, gode, 16, 
~o, ~ w niedz. Y3:30. 

B!'\:J!9A - „Niepotrzebni mogą od~', ~dz. 
1513(), :PS, 2-0;30; w niedz. !3. 

GO~ - „Program .Mttualnoś"Ci ~aj. f' 
~. Nr 5, godz. 1'2 :m 114 15 · 

~A - „Mr. Smith' je~ ~o ~-aszy-ngto­
ntt · , godl!:. 1-6, l-8:i!O, 2t'; w M'edz. 13)30. 

HU. -. „Skradziona sł~a", godz. J!.7, 1!9, 21~ · 
w niedz. 15. · 

MUZA - „Wieczna Ewa", godz. 1'8, 
niedz. 16. 

POt'ONIA - „Pani Miniver", godz 16 1'8·30 
2t, w niedz. 1<3,30. • ' ' ' 

PRZED~OŚNIE - „Pościg''. god<z. 17, :W, 21; 
w niedz. 1'5. 

HOBO'.DN!K - „Dwulicowa K<0biefa" godz. 
1'7, 19, 2'1, w niedz. 15. ' 

ROMA - „Dziewczę z Północy", godz. 116f;ł0, 
M!,30, 20;30; w niedz. 14,39. 

Rt!IKORID - „Mężczyźni w jej życiu'', godz. 
l„;30, 18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 

~OWY - „Pod dachami Pacym", godz. 
~130, 18,30, 20,30; w nłedz. 14,30. 

ŚfW:E-T - „u kr-esu drogi", godz. 1q ł9 2f~ w 
lli€<12. )5, , ' ' 

'1ĘC2'"A - „Pod dachami P~y.iia", godl!:. !5, 
W, 1'9, 2i; w niedz. !'3. 

~ - „Ciche Wiesele", godz. -1!7, 1'9, 2!>; w 
12tedz. m. 

WISŁA - _„Zielona DoHna", g~. l•a, 18;30, 
2'1; w niedz. l3,30. 

WŁóKNIARZ - „Niebo czy pł-ekło", godz. 
Mi, J!T, 111, 2-1-; w niedz. l3. 

WOLNOśC - „Rodzin„ Froment", godz. 
16;30, 18,30, 20,30; w niedz. 15. 

Zl!\CHĘTA - „U progu tajemnicy", godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Ce usłyszymy prze1 radio 
Program na wtorek 30 marca 11148 r. 

1~,04 Dziennik południoWY, 12,25 Koncert 
rozrywkowy. 12,50 (Ł) Wspomnienie o Romu­
aldzie Mielczarskim. 13,00 D. c.- Koncertu. 
l3,20 Przerwa. 14,00 Recital fortepianoWY Ry 
szarda Baksta. 14,30 Audycja dla dzieci. 14,55 
(Ł) Aleksander Brailowski - pianista - cho­
pinista. 15,10 (Ł) „O klechdzie sieradzkiej". 
15,20 Wiadomości lokalne. 15,25 (Ł) Felieton 
sportowy. 15,30 (Ł) Rozmaitości. 16,00 Dzien 
nile 16,25 Kącik szachistów. 16,30 „Gorącz. 
ka łososiowa" pog. 16,40 Skrzynka techniczna. 
16,5'0 źe świata radia. 16,55 „Tragedia Ba­
bińskiego" słuchowisko. 17,35 Muzyka, 17,45 
„Organizacja opieki nad zabytkami przedhi­
storycznymi". 18,00 „Mozaika muzyczna". i8,45 
„Zaklęty dwór" powieść Walerego Łozińskie­
go. 19,00 Recital śpiewaczy Paula Nyri {bas­
bar on). 19,20 Na~piękniejsze melodie. 
21,00 „Radz\eckie utwory symfoniczne". 
22,15 Muzyka rozrywkowa. 22,45 {Ł) Kon­
cert życzeń {cz. 1-sza). 22,57 (Ł) Program na 
jutro, lok. 23,00 Ostat. wiadom. dziennika. 
23,15 Program na jutro. 23,30 {Ł) Koncert ży­
czeń (cz. II-ga}, 23,59 Zakończenie audycji i 
H~mn. 

'A_7"1dzewem gosc1e me wys~ ~~- . . . . . 
1110, z.wl>aszcza w początkoWY:Ch)~~ir. ~owe mmuty nie zapowiadały, ze 
pot~m zaczęli natomiast tralkt~ ,~4 ~t poniesie tak stosunkowo dużą 
zupełnie na serio. Krótkie poda~ 'dab.ra' t, . _ -ę. Łodzianie mają za sprzymierzeń­
gra głową, doskonałe opanowanie ~' Wiatr. Boisko o niebo lepesze niż na 
niczne - oto krótka charakterystyka ze..;·.· odach z „Nusle", jednak teren ciężki, 
społu gości. Ni'e naol.eży też zapominał, ~•szereg pozycji marnują zapaśnicy Widze­
w 'l'rnavie hlerze udział kiłk"1 pierwszo- wa. W tej fazie gry lewy pomocnik gości 
rzędnych zawodników czechosłowackich.\ popisuje się niezwykle silnymi strzałami 
•Stos1:11nkowo. na:jłep~i wy.padł b~amk-a>rz, ~na bramkę Widzewa. W 20 min. Fornal- Publiczności Qkoło 5.000. 

Ł Ks też przegrywa, ale tylko 3:4 
li·nia ataku „Cz«W01tydl hszlflJ' nanlahl.-Ho gendorf na lewym skrzydle zawiódł 

W drugi dzień mal pewni porażki gospodarzy. I rzeezy-, dobry był również Karolek. Łącz słaby. 
Świąt na staclionie wiści:e ŁKS przegrał ,ale w stosunku by- Reasumując ogólnie, gdyby nie rażące 
ŁKS-u . zebrał się najmniej kompromitującym, bo 4:3 (2:2). błędy w linii ataku gospodarzy, wynik 
12 -tys1~~ny tł~~ Do przerwy gra była wyrównana. Czesi meczu mógłby nawet być inny. W drugiej 
zw.ole~l'kbow p1łtkil grali chwilarci moż~ zbyt. ostro pomimo połowie gra ŁKS'-u zupełnie nie kleiła się. 
nozne3, a y na :e · ' . . o 1 h ,... h, · 
„Trnaiv.y" przeko- tego jednak gospodarze prowadz1h nawet w~ orac \0-Zec ow. piszemy w. spra-
nać si.ę, jakie w '2r.O. Tak, jak w drużynie Widzewa byliś- w~zdamu. z ~eczu z W1dz:wem, me. b: 
chwili obecnej prze my śwfadkami różnych k-0mbinae:ii ekspe- dziemy się. więc pov:tarzac, dodamy Je?z­
mawila~ ~ ~S-em rymentalnych, to samo obserwewaliśmy w cze tylko~ ze wczoraJ przede wszyst~1~ 
walory i Jakie .dm- szeregac!J. czerwonych koszul. Hogendorf rzucała się w oczy bardzo dobra gr-a lmu 
~a nasza - «~uzyna- naprzykfad grał wczoraj na lev.rym skrzy- pomocy. 
ligowa ma Jeszcze. · · · · w d · · d __ .L • 

d 
. · d dle, a Baran na prawym. Kombinacja ta rnz.yme gospo arzy po pr~rwie 

zasa nl'Cze w a Y· b ił b -•-' St ' ki kt · · · b c do nik · jednak zawiodła. Baran wprawdzie był bar ron rau.uu yczyns , ory JUZ o ec-
k~órzy ogtrdaoli u j~f dzo dobrze obstawiony, Hogend-0rf j~dnak n~e m~żna to śmiał? powiedzieć, nie d~­
Czechów poprzed- na tej pozycji absolutnie nic nie pokazał. rownu3e ~zczu:z~nsk1;mu. Po przerwie 
niego dnia, byli nie-· Dobrze dość wypadł wczoraj Janeczek, pr-0wadzeme ob1ęh znow gospodarze, ale 

wkrótce Czesi wyrównali, a zwycięską 

bramkę zdobyli w 40 minucie przed koń­
cem mecztt po rzucie z rog11. 

ll'iellt.le, ale 1Ulode 

Koszykarki CSR grają jutro w Łodzi 
z NPrtzeatacR opartą na Zrywie i HKS-ie 

Ju-tro w saili pciskie-j YMe"'A o godz. 19-ej:I Skład !l'ep.rerenł.acjd it.od!z.ii, kitóry Z!lIIJierzy 
będz.ie-my gośoi>l>i ko!biocą reyrerz;en1taJCję Cze- się jubro z Gzesz:k.ami (pod wz.gtlędeim„. w:mio-

cho!Siłowa(;ji w ilooszy- stu j'llri przeg.r.ał rz Czesrz.k.ami- z . kret-esem, każ­
kówoe, ld-ó.ra w czasie da bomem zawodniczk.a ~sk.a ma około 1 m. 
św.i·ąt II'Orz~.ała spo~- 1'4 cm.) wyglądał będ"Zlie następująco-: 

k<mia z reprezentacją Gła.żew&ka, Jan.ioka, Grusrz:czy·ńska, Woin!ia 
Po['Slki i Warrszawy. k'iewforowa., Łuk..asiik., Judkiie.wiczo:wa. Nowa­
CzeEQilci pr:zyJE.'!Żdża}ą kowa, Zakrzewska i SOtl.arzówna. 
do Łod7.li w 61k.taidzie 
naetępiującym: Sch-ei-
nostov.a (21 lat), Fra9- Pogrom Polek w Warszawie 
nero va e1ait 20), Mer­
konrova flait 22), Mi.ro 
vioka (<lat 23), Kopa;c­
kova (la.t 2-1), Dłreoka 
!{Lat 23), Va,gnerova 
(laJt 22), Tom.askova 
(lat 21), Buckova (lat 
24). 

WC!Wr.aj w Wa.rs'Zlawie odbył s'1ę mocz mię­
dzyipańs·twQIWY PoJsloo. - OLochosłowac-ja w 
koszykówce żeńskiej. Dru,z;g:ocące zwycięstwo 

odniosły Czesizk.'i 67:26 (41:10). 
W ś-ro-dę re!lfe:zientacja Czechosłowacji ro· 

zeg.ra w Łodzi m€C'Z jałio r.ep.rez.e.11Jfiacja Prag:i 
z xeprezentacją Łodzi. 

Dalsze zgłoszenia do wyścigu 
Warszawa-Praga-Warszawa 

Wyścig kolarski Warszawa - Pra­
ga - Warszawa organizowany przez 
redakcja „Rudego Prava'' i „Głosu 
Ludu" w dniu 1-go Maja wzboga­
cił się o dalsze dwa zgłoszenia -
kolarzy Albanii i Triestu. 

Dotychczas wpłynęły do wyścigu zgioszenia 
następują,cych państw: Jugosławii., Czechoslo­

wacji, Włoch, Rumunii, Wtgier Albanii (15 za­
wodników), Bułgarii (7 k,ola.rzy) i Triilstu (1 
ekipa. 5 kolarzy). · 

Mistrzostwa kl. A 
TUR (Tomaszów) - Boruta (Zgierz) 3:3 1 
Mecz o mistrzostwo Kl. A pomiędzy TUR- 1 

cm (Tomaszów), a . Borutą {Zgierz) zakończył I i 
się w;ynilriem remis<>wimi 3~3. 

Bramki dla „Boruty'' zdobyli: 
Reiter. Dla TUR-u: Kwarciany, 
Kobyłecki. 

Me.cz s~iował- p. Gól.'5ł.d 

Heidrich 2 
w,tróbski 

Bramki dl-a ŁKS-u. zdobyli: Janeczek 2 
i B<rPan 1. Mecz-sędzi.ował dobrze p. R-oma-
D1>Wski. . 

Z Polonią remis - Legia 
pokonana 

Po wizycie w Łodzi drużyna cze.sik.a „Nus­
le" ro:lleg•re.ła w cz;asie świąt dwa. 6fPOtkania w 
Wars.za.wie, remisując z Polooią 2:2 :i zwyćię­
żając Legię 5:·1. 

vy dru~ynie W•al1SIZlaW6ki·ej iD.ajsiJlni.ej WY· 
padF1 dw-aJ r€)prezeintanci PoJ-sOOi Wasiaik i 
Szcrurek. 

Świeta 

na boiskach Polski 
Wiarba - C!ecMe Kairli!n (Praga) 5:3 (2:3) 

niedll.iela. 
WaTta - E'.echie K®'lin (Braga) 2:0 (1:0) ·­

poniedziai&. 
Ruch - Zi:liifta. 4:2 (;J:2). 

AKS - Sarmacja (Będzin.) 4:2 (0:0). 
Rymer - Gedania 5:1 (2:0). 
CmcovJa - Sles!kia Ostraiva 1:1 (1:1)". 

PLENUM ZARZĄDU 

Zarząd Łódzki ZWM zawiadamia, że ple­
narne posiedzenie Zarządu zostaje przełożo­

ne na- d~i:eń -1.r,i.o ~ b. "· - ~ 9'90. 

·. 


	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr087_s01
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr087_s02
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr087_s03
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr087_s04
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr087_s05
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr087_s06

